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ROK V. 
DAJ.ST WTOREK 

Naród polski zamanifestował 
niezłomnq wolę pokoju i socjalizmu 

Imponująca manifestacja 1-Majow;i w Stolicy 
Imponujący przebieg miały tegorocz.ne uro

ozysil:ości p ierwszomajowe w Warszawie. Na 
długo przed godz. 10 na skrrzyrowaniu Alei 
Jerozolimskich 1 Nowego Swiatu gromadizą 
się tłumy ludnoścL Zapełniają się -trybuny, 
wzniesione wzdłuż -Alei Jerozolim&kicn na 
przeciw budującego się gmachu PolskieJ Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej. 

Krakowiacy, Górale, Kul'lpie, grupy z ziemi ni, prac<YWIIllicy izakładów odrziieżowycih, praco-
h~wickiej i wiele innych. Wnicy biur, urzędów i m:inistensrtJw. 

„Niech żyje sojusz robotnfo.zo - chłll'pski!" Lice:ący ponad 300.000 osób pochód zamyka-
- rnz.bnmiewają O'krzyki wmll'śzone przez ją ma51Z.erujący w zwartym szyku. OR~-w
chłopów r.e spółd.zielni prooukcyjnej Głos· cy, uzbrojeni w automaty i karaibmy, ktorzy 
ków. defiladowym krokiem oddaiją honory Prezy-

Za delegacjami chłvpskimi sizeroką falą dentawi RP. Trybuny i zgromad:rone _ tłumy 
przez całą jezdnię znów maSt<:eruje ludność przy.jmują ich owacyjn?mi okl~·skami 1 ok.rzy 
pracująca stolicy. Miesrzają się ze sobą robot- kami: „Nieoh żyje 71broJDe raarnę klasy robot
nicy fabryk metalowych, robotnicy budowla- I niczej!" 

Potężne manifestecjt 
w · całym kraju 

ManifesffiC_ie pierwszomajowe w 
całyin kraju miały przebieg impo
nu fący. Miasta, miasteczka, wsie 
tonęły w powodzi crzerwieni dekora
cjl. Niezliczon~ rzesze w uroczy
stym nastroju demonstrowały zde
cvdowanie niezłomną wolę walki o 
frwały pokój, przedterminową reaf.i
zac ię zadań Planu 6-letniego - pla
nu - budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce. Wróci' czerwieni f;Jag, tran ... 
sparentów - głosz-ących wsipania.le 
osiągnięcia Gzynu l-Ma:i9wego i 
lasu szturmówek maszerowała mło
dzież, kobiety, robotru.cy,. ~hłopi i 
inteligencja praGująca - wszysey 
złaczeni jedną myślą walki o pokój 
i budowę jasnego jutra sprnwiedfi 
wości społ1J'Cznej. 

Z setek tysięcy ust p~da·ły enttt
z jastyczne okrzy·ki na cześć nfo
z!omnego obrońcy pokoju -Związ
ku Radzieckiego i genialnego wo
dza mię:!I:zynarodoweg·o proletariatu 
- GeneraHssi'musa Stalina. 

Szczególny entuzjazm wzbudziły 
wsq;ędzie defilady odrodzonego Woj 
ska Polskiego, ostoi pokoju, niepod
ległośei i socjalistycznego budow· 
nictwa. 

W manifestacjach 1-Majowych Wysoko w.zniesiona trybuna repre7..entacyj 
na odcina się wyraźnie na tle ogromnego n3 
pisu 1 MAJ. Punktuallilie o godz. 10 prayb.ywa 
Prezydent RP, prrewodnlczą.cy KC PZPR -
Bt}lesław Bierut w towarzystwie premiera. 
sekretarza KC PZPR - Józefa CyrainlUewi
e.za. Orkiestra gra hymn narodowy, Wybu
chają długo niemilknące owacje. Tłumy skan 
dują : Bierut - Bierut! Prezydent i premi~r 
w otoczeniu członków Biura Politycz,nego KC 
PZPR i crzłonków Komitetu Centrailnego 
PZPR, członków Rady Państwa i Rządu rzaj
mują miejsca na trybunie. 

Z wczorajszei manilestacii w Lodzi . 
wzięło udzia! w całym kraju wiel'r 
mi!tionów ludzi. Między innymi: 

w tod'zi demonstrowało 300 t) s. 
osób, 

Entuzjazm wzmaga się, gdy przy dżwl~
kach „Międzynarodówki" przybywa k001J10 
minister Obrony Narodowej, Marszałek Pol· 
ski Konstanty Rokossowski. Rozlegają. ~ię en 
tuTjastyczne okrzyki na cześć Marszałka. 

Przez wiele minut trwa nieustanna owacja. 
Marszałek Rokossowski zajmuje miejsce o. 
bok Preizydenta Bieruta 

Gdy Prezydent RP Bolesław Bierut roz.po
cz:vna prllemówienie. 'Z.a'Pada głęboka cisiza. 

(Te.kst przemówienia Prezydenta RP Bole
sława Bieruta - podajemy na str. 2). 

Od Alei Jerozolimskich rusza pochód. Nad 
głowami maszerującyc;h kolumn widnieją ol
bnymie portr"t;.· wielkie~o przyjaciela rnw
dzieży całego świata - Generalissimusa ·ta
lina, Prezydenta RP Bolesława Bieruta i por• 
tr~ty twórców i wodzów światowel!.'o ruchu 
rO'botniczego. t>orlrety bohaterów polskie,j 
mlll'dzieży: Hanki Sawickie1 i Ja'lka Krasic
kiego. 

Prezydent RP Bolesław Bierut . , l decznym 
uśmiechem i gestem ręki pozdraw· mas1,eru 
;ące. niekończące zda się kQlumny mlodz;eży. 
Raz po raz wybiegają. z szeregów dziewczęta 
i po-dają Prezydentowi wiązanki kwiatów. 

Imponująca makieta - dekoracja, wykonana przez uczruow Centralnej Szkoły PZPR im. 
Juliana :\larchlewskiego w Łodzi. Foto Ross 

w Poznanru i we Wrocławht - ro 
1'80 tys„ 

w I(atow.fcach i K<ra.kowie 
1!60 tys„ 

w ·G&cińsku - ł25 tys„ 
w SzctZednie - 120 t~s . , 
w Lublinre - 15 tys., 

po 

w Białymstoku - 50 tys. osób. 
Dals~ meldunki napływają. 

Inauguracja Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasv 
Otwarcie dwóch centralnych wys ta w 

w Warszawie zainauguruje w dniu 2 
maja br. Tywień Oświaty, · I\siążki 
Prasy. 

O godz. 17-ej nastąpi otwarcie wysta
wy: „Prasa w walce o pokój" w salach 
nowoodbudowane~o @a.fe G:lubu pr.zy ro
gu Al. Sikorskiego i Nowego Swiatu. 

Otwarcie centralnej wystawy oswia
towej nastą.pi o godzinie I 8-ei na dzie· 
dzir1cu Pałacu pod Blachą. 

Ponad trzygodzinną manifestację pracują
ce; ludności stolicy rozpoczyna r"botmcza 
Wola. Za sztandarem Dzielnicy kroci;y kilka
set-osobowa grupa przodowników pracy, prze 
pasanych czerwonymi szarfami, na których 
widnieją cyfry uzyskanych norm. . 

Pokaz niezłomnej siły ZSRR 
Za robo1r>iczą Wolą manifestuje kilkanaście 

tysięcy chłopów. którzy przybyli z całego kra 
ju. ab:v ucze~tniczyć w I-Majowym święcie: 

Wielka manifestacja I-Majowa . w Moskwie 
i-- ~ --- 1 a on ~--1 

L!!_ W. Rzymows~ 

W Mo:skwie o godz. 10 rano rozpoczęła się rQlnictwa, uczonych, działaczy kultury i sztu· 
na Czerwonym P1acu defilada wojsik gaTnizo· ki. 
nu moskiewskiego ku czci Międzynarodowego Widać również na trybunach gości z zagra-
święta I Maja. nicy - delegacje mas pracujących Chin, Pol-

Poja wienie się na trybunie obok Mauzoleum ski, Czechosłowacji, Francji, Anglii, Włoch, 
Lenin<i. wielkiego wodza narodu radzieckiego Bułgarii, Niemiec, Danii i wielq innych kra
- Stalina i jego na~bliższych współpracowni· jów. Licznie reprezentowany jest korpus dy
ków po11 oduje burzliwą, radosną, długotrwa· plomatyc;my. 

Prezydium Rady Ministrów z· żalem komu lą owację. Na trybunach widać najwybitniej- Defiladą wojskową kierował dowódca mo-
nikuje o zgonie 'Wincentego Rzymowskiego, nych przedstawicieli społeczeństwa radziec- skiewskiego okręgu wojskowego gen. • pułk. 
ministra Rządu RP, b. ministra Spraw Za· kiego: deputowanych Rady Najwyższej ZSRR Paweł Arterniew, defiladę przyjmował szef 
gra.nic'„nych, zasłużoneg·o działac1..a demokr;1 i RSFRR, członków rządu, bohaterów Zwią~- Sztabu Gener alnego Armii Radzieckiej gene-
tycznego i aktywnego uczestnika budowy pań ku Radzieckiego i bohaterów ,Pracy socjalist}: j rał. armii ~ergiej Sz~emenko.. W ~efiladzie 
stwowoścl Polski Ludowej. cze.ej. wybitnych stachanowcow przemysłu 1 wzięły udział wszystkie rodzaJe brom. 

Swięto . 1-go Maja w Łodzi 

o sób 

Defiladę otwierają oaicerowie • słuchacze 
akademii wojskowych. Za nimi kroczą maryna 
rze z Bałtyku, Morza Czarnego oraz z półno
cnej marynarki morskiej. 

Za marynarzami idzie moskiewska Szkoła 
Piechoty, w ślad za nią miarowym krokiem 
w bojowym ordynku - nieśmiertelna piecho
ta l'adziecka. 

Po piechocie następuje kawaleria, następnie 
kolumna artylerii, wreszcie wspa:niałe czołgi 
radzieC'kie. 

Jednocześnie nad Czerwonym Placem defi· 
lują samoloty radzieckie: bombowce, pośdgo
wce i inne roduje sam()llotów. 

Defilada. wojsk garnizonu moskiewskiego 
podkreśliła raz jeszcze potężną siłę i ogrom· 
ne, przodujące uzbr-0jenie techniczne Armii 
Radzieckiej, najsilniejszej armii świata, sto
iącej niezfomnie na straży pokoju, na straży 
bezpieczeństwa Związku RaMieckiego. 

Po defiladzie wojskowej odbyła się manife-Ponad 300 lys. 
kroczyło wczora1· w ń:ianifestacv1·nym pochodzie s~~{:s~~~~;m ~=~~:~ą t~siące. sztanda-

' row panstw demokracJJ ludoweJ, daJąc wyJ_-a3 
żywiołowy charakter miala wczorajsza manifestacja pierwszomajowa w Łodzi. Po-I ny uczymy się od Kornsnrnołu", „Niech żyje wal serdecz.nemu, braterskiemu stosunkowi ludzi 

chód trwał pięć 1 pół godziny. Kroczyło w nim po.nad 300 tysięcy o:>ób - robotników, cząca młodzież Chin Ludowych", „Wszyscy do 'radzieC'kich do mas pracujących krajów demo
pracowników umysłowych, młodzieży _zkolnej i akade1t1ickiej, rzemieślników - ze wszy· walki z analfabetyzmem". kracji ludowej, kt&re weszły na drogę budow 
stkich zakładów pracy, instytucji, urzędów i zakładów naukowych. Po oddziałach sportowców i młodzieży, nad~ nictwa socjalistycznego. 

Diięki sprawnej organizacji czoło pochodu młodzieźy zorganizowanej w ZMP, ZAMP-ie i c~ąg;a !rllkadziesiąt ~raktoró'; z PGR-ów, a za M:i;nifest11J11<;i nieśli p<>rtrety przywódców 
wyruszyło punktualnie o godz. 9-cj rano z re· ZHP. Nad pochodem - las czerwonych sztan· mm1. hczne ~ele~acJe chłopqw w barwnych partn komunistycznych i robotniczych, przy
fono11ego punktu zbiórki przy zbiegu Al. Ko· darów i portrety przywódców międzynarc:lo· stro1ach regionalnych. wódców krajów demokracji ludowej, wybit
ściuszki i Bandurskiego. wego ruchu robotniczego. Widzimy podobizny Ok-Oło p-Ołudnia zaczynaj),! napływać z rejo- nrc~ bojowników o pokój, demokrację i SO· 

, Kilka minut po 9-ej czołówka dot.aria do Mao Tse-tunga, Togliattiego, Thoreza, Gott- nowych plaeów zbiórki kolumny robotnicze, za CJahzm. 
trybuny przed gmachem Zarządu Miej'<kiego walda i in. którymi jadą pięknie udekorowane samochody, Wspaniała defilada woj.skowa i olbrzymia 
przy uL Piotrk?'~'&kiej 10·1. Na tr!bunę -- - c~~- . Na~więcej jednak j~:>t p-0rtretów ~~zera. Sta· o?razujące nasz dorobek we wszystkich gałę- manifestacja ludności Moskwy zademonstrowa 
dzą przed'llaw1c1ele władz partyinych, m1eJ- Ima 1 Prezydenta Bieruta, na czesc ktorych z1ach przemysłu. ły dalszy wzrost potęgi gospodarczej i obron 
skich i .woj~kowyc.h ?raz przodownicy pra~y r.az po. raz wzn?szone są okrzyki: Sta-lin! Sta- ~Jcznie zgrornadw!1a na cho~'likach public~ nej oraz .rozkwit kultury Związku Radzieckie· 
fabryk łodzk1ch. W1dz1my tu I sekreta:-za KŁ Im! B1e-rut! 81e-rut!, . • nosc gor'.!co. oklaskuJe ~as~eruJących, na kto go! buduJącego gmach komunizmu, potwier-
PZI~R zastępcę członk~ KC PZPR ob. Pawła Zespoły baleto~e łodzk1ch zakładow l>rzemy rych s!p1e s1~ deszcz kw1atow.. . dz1ła zde~ydowaną wolę narodu radzieckiego 
Wo3 asa, prez.ydenta,~hn?ra .. I sekretarzu KW "ł~wych '\.Ykon~~ą przed ~rybuną tan~e, _za ~a!'1fest~c1ę zamyka ,wspamała defilada od utrzymania P?k!>ju, podkreśliła serdeczną, nie 
PZPR ob. Witolda S1enk1ew1cza. szefa Urzędu ktore puhhcznosc na.gradza ich hucznymi okla działow WOJS'kowych, którym zgotowano długo rozerwalną w1ęz internacjonalizmu proletaria· 
Bez uieczeństwa, komendanta łódzkiego garn.i- skami. niemilknące owacje. (s) ckiego, łączącą ludzi radzieckich z wielkim 
zonu wojokowego itd. Są tu t~kże mili ~ościf Rzę;l<:te oklasi\i zbierają również harcerze (Wrażenia z wczorajszej manifestacji - narodem chińskim wszystkimi narodami kra-
- delegacje roliotników Francji i Włoch. oraz dell'gade młodzieży chłopskiej. Młodzież zamieszczamy na str. 5-ej, a reportaż z za- jów demokracji ludowej z masarni pracuiacY• 

Na orzedzie krocza oddziały soortowców i defiluje ood licznymi hasłami: „Miłości ojczyz baw ludoWYch - na str. 3-ej). mi całego świata. ' 

' . ' 

• 
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·1 Maja symbol naszych walk i zwycięstw 
Prezydenta Bieruta wygłoszone w czasie man lfestocji w Stolicy 

-
Przemówienie 

Towarzysze! SŁAWA WOLNO~CI I BR TEllS'fWU LU· zysk i grabiej; osłabiają siły narodów i wio- nie pQpriiez cały świĄt gfos O!itrzer;a\\czy mu 
Siostry i bracia! DóW! HAŃBA 'fYRAN01l I PODżEGA· dą je do upadku. Nędza l eierpienia milionów prąeuj11cyeh: 
Przodownicy pracy! CZOM WOJENNYM! (Burzliwe oklaski). ludzi, krzywda i rozpacz. wojna i zniszczenie HA.NBA IMPERIALISTOM I PODŻEGA"' 
Oficerowie i żołnierze! Niechaj płyną fale gorących uczuć do wiel- twórczych ~vysiłków człowieka - oto skutki CZOM WOJENNYM! - NIECH ŻYJE PO-
Młodzięży polska! kiego Przyjaciela i Przewodnika ludzkości mi· imperialistyelollęgo wyzysku i grapieży, s~ut· KóJ J BRĄTERSTWO LUDóW, NIECH żY· 
Ludu pracujący miast i wsi! łującej wolność, zwycię3kiego pogrum~Y. fa· ki tyloki·otpie już dolwiadc11ane przez wiJle JE WOLNOl\ć I SOCJALIZM! (oklaski). 
Pozdra,viam was w d•1iu świota J-MaJ·owe- kraJ'ów i narodów. Siostry i bracia • Polacy! 

" szyzmu, niezłomnego Chorążego w3zysfaich 'la 
go - które jest symbolem naszych walk i rodów w<1kzących 0 pokój _ JóZEF • .\ STA- Wyzyskiwacze i grabieżcy imperialistyczni Jeszcze mocniej zewrzyjmy szeregi bn· 
zwycięstw, dniem solidarnoRci i braterstwa LINA! (Długotrwała owacja. Tłumy skandu- snują nowe pia.ny wojenne i chcą, by zdoby- dowbn~czych ~ol .ki Ludo'fl ej/ Niech j~zcze 
mas pracujących całego :<wiata! ją: Stalin - Bierut, Stalin - Bierut). cze umysłu ludzkiego służyły upodleniu i zni s~y ciej zawiruią maszyny· Niech jeszcze 
Dzień dzisiej.szy J·cst 60-t" roeznicą pierw· 1 wydajniejszą stanie sir nasza praca! „ N "d szczeniom, a nie sprawie postępu i usz achet-

szego obchodu l-Ma3'owego, kied).' nroletari:tt aro polski wychodzi dziś na ulice swoich Niech radośnie i :zwycitsko zabrzmi n1111 
'' · · nienia człowieka. walcz11cy o wolno· ć J>Qstanowił wyjść na ulice miast 1 wsi zjednoczony i nieugięty, ożywio- zew: twórczym "fl·ysiłkiem budujlfty pn.r· 

miast z roz' ini~tymi sztąudarami, ze swoimi ny wielką ideą twórczą - budowania noweg.J Naśladując zbrodnicze rnetodw Hitlera, im· szłość! Więcej węgla i dali, wi~ej ma• 
hasłami i żądaniami, z pieśnią bojową, wzywa życia. Coraz więcej je3t maszyn w naszych periali3tyczni podżegacze wojenni grożą świa· sz:r.n i tkanin, więcej izb mieszkalnych j 

jącll do walki o prawa ludu. ])ZIEŃ 1-:M:AJO- fabrykach, coraz więcej traktorów i maszyn tu nową, jeszcze straszniejszą pożogą. Ale szkół, więcej żłobków i świetlic, witcej 
WY ś l~CUIY DZIŚ W POLSCE JAKO rolniczych na naszych polach. Twardą i ofiar- przeciwko tym niecnym dażeniom powstaJ• kin i teatrów, więcej ksi,żek, więcej wi•' 
DZIE." ZWYCIESTW A I TRIUMFU MAS ną pracą krzepimy wszyscy siły naszej Oj· dziś miliony i setki milionów ludzi pracują- dzy, wi~ej zdrowia i radości - oto nasze 
PRACUJĄCYCH. ci:yzny. Nigdy dotąd naród polski nie hył rów- cych we wszystkich krajach świata, powstah zawołanie! 
1W ciągu c;!ziesiątków lat g0rącą. i ofiarn~ nie zwarty w swych dążeniach i w li, nigdy · rosnące wciąż siły obozu pokoju, które obrÓ· (Długotrwałe okla~i. Tłumy skandują. Bie-

k1·wią rewolucjonistów znaczone były w dni bardziej nie byla jasna dla wszystki~ droga, cą w niwecz nikczemne .plany imperialistów rut - Bierut!). 
majowe czerwone sztandary robotnicze. 1>0 której kroczy zdecydowanie i niezłomnie Z setek milionów piersi dzisiejszych uczestni· Cześe przodo'tl·nikom pracy! Prawiziwa 

Dziś 1 Maja jest w Polsce Ludowej polski lud pracujący. PRACĄ, NIEZMORDO- ków demonstracji ulicznych, z niezmierzonych miłość Ojczyzny - to coraz ofiamM!j. za 
świętem Pl!ństwowym, świętem wyzwolo· WANĄ TWóRCZĄ PRACĄ, CORAZ WYDAT obszarów wolnej ziemi narodów ZSRR, Polski, praca nad rozbudową jej sił i bogactw! 
newo narodu. świętem zwydę~twil idei NIE.JSZĄ, CORAZ LEPSZ.~, CORAZ OFlA,R- krajów demokracji ludowei, Niemieckiej Re- Stańmy sit wszysey przodownikami pra• 
sprawiedliwości społecznej. Nigdy już wii; NIEJSZĄ - BUDUJEMY SWĄ PRZYSZ- publiki Demokratycznej, Chińskiej Republiki ey ! Podnośmy ;:wą wiedz~ i kwalifikaejt! 
c j nie będą świ ·tały w Pol'lee kule nad ŁOść. Nie było i nie ma bardiiej niezawodne Ludowej oraz walczących o wyzwolenie z jarz Uczmy się i uczmy innyrh.! Wzmacttiaj· 
głowami robotników, nigdy więcej nie l?O środka pomnażania sił i bog-actw narodu. ma tyranii kolonialnej ludów Azji, z dzielnic my dyscyplinę pracy! Walczmy z lenf.. 
shańbią naszych pochodów !-Majowych Klasy pasożytnicze, oł>szarnicy i kapitali§ci robotniczych i' wsi Europy Zachodniej i 'fl·szy- stwem i z zacofaniem, z hiurokratyzmem 
faszystowskie pałki ymlicyjne. Bowiem stosują metodę wyzysku i grabieży, <?:le wy- tkich kontynentów jak potężna lawina popły- i brakiem troski D czło,,.-ieka pł'actt}łee-
władzę w Polsce zdobył na zawsze \\olny go! Prz.ekształćmy Rady Namdowe: w ee· 
i suwerenny lud pracujący. Nie:h . wir.: _ rzec iw imperialistom i 00dżenaczom raz sprnniejs7.e organa władzy ludowej, 
wysok.o i dumnie wzniosą się dzisiaj na· _ JO. wzmacniajmy ich więź codzienną z masa-

sze sławne sztandary bojow'c! Na rzecz poko1·u ,. przy1·az' n1· z ZSRR :'1s::·:;~:;~:i!WPP~~':::Cli o;;~ą!aw!!i~ Niech potężnie popłynie popr7.ez wsie i mia nauki, o.~wiaty i kultury! Pędźmy precz 
sta wolna i radosna pieśń wyzwolone)!'o ludu! dywersantów i szkodników! Wytężoną 

I niechaj wiedzą imperialiści i wyzys.kiwa- twórczą pracą niweczmy plany imperiaii· 
cze, tyrani ludu i podżegacze wojenni w kra- monifiestowolr' w dn1'u 1 Ma1,·a b . k h k I:„ stów i organizatorÓlY nowej wojny! Po-
jaeh kapitalistycznych: NIE MA I NIE B~- rO Qłntcy W . fOjOC Opita.Utycznych glębiajmy uczuci.s solidarności z wałk11 
DZIE TAaKIEJ SIŁY I TAKIEJ BRONI N.'\ FRANCJA I 111.as pracuja_cych całege świata 0 wolność, 
śWIECIE, KTóRA BY ZDOLNA BYŁA ZA- Panu uzdrowienia życia gospodarczego i so- . d , 
WRóCić WSTECZ BIEG DZIEJóW' LUDZ· Jak donoszą z Paryża, w dniu 1 maja odby- cjalnego Włoch, hasł· wzywające do. obrony o sprawie liwośc, o trwały pokój, o brater 
KICH KU SOCJALJzuowI (B r kl ła się w stolicy Francji potężna manifestacja, swobód konstytucyjnych. stwo mi!dzy narodami. o socjalizm! 

m ! urz iwe 0 - a- w której uczestniczyło kiolkaset tysięcy ludzi. .Towarzysze! Członkowie Partii i bez.partyj. 
ski). P d t d . 

42 
. k Główne przemówienie na wiecu wygłosił se m! 

Od 
. ta d . t . 1 . k' rl . k. o sz an arami organizacji demo ratycz- kl·etarz .,.eneralnv. Włoskiej· KonfederacJ·1· Pra 

nuas o mrn~ a 1 0< w1os -1 o w1os · 1 h 'f t · zi· 1 N ti "' Dzis', w dn1'u M1'ędzynarodo"'ego świ'etn n..~· 
. k p 1 k dl . k l d . , nyc mani es· anc1 przes l z Pacu a on na cy di Vittorio, witany entuzJ·astveznie przez n a r r~ 

- JA • o s ·a uga J s·z ero ·a - pop :.-ną z15 Plac Bastylii. W atmoofel"Ze nieopisanego en- zgromadzone tłumy. " cy - pozdrawiam was najgorecej w imieniu 
I szeregów milionów budowniczych Polski Lu- toojazmu witał robotniczy Paryż członków Polskiej Z,iednoczonej Partii Robotniczej -
dowej potężne i radosne słowa: Komitetu Centra1lnego Francuskiej Partii Ko AUSTRIA pri;odowniczki ludu pracującego Polski, ni<!>· 

Pozdrawi3my gorąco i i;Ndec:i:nie brat· munistycrznej a: Thore:z:em. Duclos, Cachin - Pierwszomajowa demonstracja w Wiedniu UgJ.ętej kierowniczki naszej walki o lepsz11 
nie narody Zwiazku Socjalistycznych He· na <:'Zek, przywódców CGT oraz :profesora Jo była najpotężniejszą, jaka odbyła się kie-- ~rzyszłość, o nowy ustrój społecz-ny, o socja· 
publik Radzieckich! (owacje, okrzyki: liot-Cur!e, którzy zajęli miejsca na odświęt- dykolwiek w ·Austrii pod sztandarami Partii hzm! (Owacje, okrzyki na czeać Prezydenta 
Niech żyje Zwią.zek Radziecki) Waszemu nie przy trojcmej trybunie. Komunistycznej. Wbrew przeszkodom czymo Bieruta). 
zwycięstwu zawrlzięcza Polska i bratnie Manifestacja odbyła się pod znakiem wa!- nym przez amerykańskie władze okupacyjne Niech żyje braterski sojusz robotnikó\f, 
narody krajów dE.>mokracji ludowej sw.J ki w obronie pokoju. „N~h żyj~ jedność lu· i prawicowe kierownictwo Partii Socj;llisl.ycz chłopów i• inteligencji pracującej! (oklaski). 
wolność, niepodległość i możność budowni du w obronie pokoju!" - wołali manifestan· nej, dziesiatki .tysięcy .robqtnik?w derno~stro ~iech żyj<: i. krzepnie nasza wieczysta prz.J 
et.wa nowego, lepszego życia! Dzięki Wa- ci. wały w obrorue pokOJU, przeciw podżega- jazn z brat 1m1 narodami Zwiazku Radzieckie-
szej pomocy rozwija się dziś zwycięski P~ trybuną odbył ~ię wiec. na którym czom wojennym, przeciw paktowi atlantyckie go- i krajów demokracji ludowej! (burzliwe 
i nit'powstrzymany pochód hojowy setek pI"lemawiali przywódcy francuskiej klasy ro- mu, o zawarcie traktatu pokojowego z Atj; ·oklaski). 
Jnilionów ludzi pracy - ku nowt-m:1 ustro botnicrz.ej. strią, o politykę przyjaźni ze Związkiem Rr.. Niech żyje miedzynarodowa solidarność mall 
)nwi spr;iwicdliwości społecznej. Kor7.Y· Wł,OClJY. dzieckim i krtjami demokracji ludowej, o po pracujących! (oklaski). 
stając z Waszych doświadczeń - wolne Około 100 tys. osób wzięło udział w ·iel- lcpszenie. warunk~w bytu mas pracujących. Niech żyje walka wszystkich ludzi pos(fP<J-
narody Polski i 'krajów d mokracji Judo· kim wiecu pierwszomajowym, który odbył :.ię Wspaniały pochod otworzyły poczty sztan- wych całego świata o pokój i demokracjt' 
"~i hudują. socjalizm, kló1•y Wasi:e życie na placu Del Popolo w Rzymie. darowe wolnej młodzieży austriackiej, po (długotrwałe oklaski). - • 
uczynił )E.>J>szym i szcz~liwszym, a Wasz Mury otaczające plac, ~powite były czerwo- czym grupa robotników niosła olbrzymi por· Niech żyj wielki Chorąży pokoju _ 1'o· 
potężny kraj - cM<tZ bogatszy111 i nie· nym suknem i sztandarami o barwacl1 nar0<lo łret Generalissimusa 8 allna popnedzony tran warzysz Sta 1n! (Dlug-otrwała burzliwa owa· 
zw~·dężonym (okl;i~ki). wych. sparentem z api_s~.m. '.'Po~ wodzą Stalina - cja. _Tłum. skandują Stalin _ Stalin!) 

Niechaj z]e,~ aja się dr.ic;iaj w jeden Na olbrzymich tranl"pare-ntach widniały walczym;y: o t>okoj : Niezliczone transparenty Niech zyje nasza ukochani' Oj~zyzna _ 
r~tm n11sze uczucia, niechaj olyną falą najważniejsze hasła tegoroc;mego ~wieta ro- z .hasłami w obronie pokoju nadały pochodo Polska Ludowa! (Dłui?otrwała bu ·~!iwa owa· 
sz('raką_. cor:1z sztrszą, od ~rańcn i:· iata b.otni.czep:?, '~zywa,ia.ce do walki o po~ój, o rea w.1 chara~ter imponującej manifestacji w obro cja, okrzyki na cześć Polski Ludowej, KC 
do kranca - ~Iowa dumne 1 twarrl~: hzacJę wielk1egoo planu Konfederac,i1 Pracy. me pokOJU. PZPR i Jej Przewodniczącego). 
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Codzienna noroelka „Expressu" Borys Laskin ~yrtlka znów coś P<?\'}e~ział. Chinka ,~woim kolegom. Prawic równocześnie 
~po1rzała n~ ~as. przy1azme„ a nasz tłu- zadzwonił telefon. Kiedy podniosłem słu-

chl• n' ska ·kolez· anka macz. OZll~Jll}l~, lZ zakomumkowa!a mu chawkę, jakiś męski głos zapytał O chj11-
, ona, ze s1.e 1e1. b.ard~o pod~bamy. ~.ką dzi€wczvne i poprcsł ia do aparatu. 

-. P:>w1e?z .1e,1 cos przy1emncgo i za· - Prbsz<J Lu do telefonu„. Ale lam mó 
.w~ed~ieli~rny w:-:z vscy, że Dymka ~a-1 - Muszę. ro~czarować was, towar~y- pyta1, •ak "'1e 1c1 podoba Moskwa. \\·ią PCJ ro.<:yjsku! 

m1atrn 1cs! wysoce kulturalnym czlów1c· sze - powiedział nam w hotelu portier . Chinka zac~ę!a ~~ś mówić z przeję- - Nie szl~odzi, mogę tłomaczyć! - za 
kiem, że dużo cz\ tał i nieźle znał się - delegacja chińs'rn pojechała zwie- ciem, a w tq ch\vil1 o.toc.zyla nas cała ofiarował S\\'Ojc usługi Dymka. 
na szbcc. /\le gj'yśrny się dowicdŻieli, cJzać Mo,:,,kwę. Pofatygujcie się jednak g;_upa cz~katąc~·ch: . 1aki.s ~iłody .czlo- Wział do reki s!uchawkc. a mv z;iu
że D~·mka Zamiat;n, nasz kolega z in- na 9-e piętio i zaczekajcie. Pewnie nie- ~\ 1,e.l~, ,pam~nka 1 tro1e . dz.1 e~1. Pamenka ?Jażyliśmy, że ol\\'orzył usta i słucha
~l\'tulu, włada iczykicrn chi11skim, nai- d'ługo wrócą. Z.\\ ioc 13 się do D:imka ta" do !luma- 1<:c kiwa! (.,.Iową z \\-yrazem naj\\·yższe· 
piN\\' zaniemówiliśmy, a potł'm, obsta- W pokoju na 9 tym piętrze zastaliśmy cza. 1 . . go zdziwienia. 
p;wszv go dokoła, z.dc;;:ęliśmy wyp) ty grupc osób: dziewczynę. młodego chłop- -:--- .!owarzyszu. .Mł,?dziez ~akładów - Zrozu111iale111! - rzekł polem. a 
\\'<IĆ, ;ak na przykład brzmi po chińsku ca i troje dzieciaków. Jedno z dzieci na .,Cz~I ''10~?' Prole~~nat zap:a~za dcłe- zwraca iąc się cl'o Lu zaczai. - Spraw· w 
,.d7.ic11 dobry' .. ,dc.iś jc:::t ładna pcgoda", nasz widok powiedziało: g-a.c 1ę ch11;isk4 d~ts ~'O. fabryki:. Z rado- tym.„, · a 
a Maryno Kniaziew zaclala mu na\Yct - To jcszC'zc nie oni! 5?'.ą yocle1m<?wac bęo•ziemy chinską mlo- ...:.. Mów do niej po chit1sku - przer-
11icdyskreine pytanie, jak si~ mówi po W tci chwili zauważyliśmv sicdząc<J clziezl . . .. . . wał mu Uwaro'.v - przecież ona nie ro 
C'hi11sku „ia cię koclu1m". . na kanapie młodą Chinkę. Usiedliśmy - Skoiz~ta1 z 0.kazn 1 przed.staw.da· zumic no rosyjsku! 

W tei dm iii po<l::zedł jo nas Woln. zyn obok niej, Uwarow z~ś po\viedział d'o tę _zap~oszei~:a na 1utro! My musimy - Właśnie, że ona rozumie! To my 
i powiedział. Dymki: byc pierwsi. - szepnął Uwarow do nic nie rozumiemv! 

- Doskonale się sklada. że znasz - Oni wszyscy czekają na powrót de- Dymh . . . , . . I, podczas kied.y Lu pokła::lała sie ze 
chi!lsk1 język. Po jeci·ź do hotelu „Mos- legacji. To j.asnc. Trzeba icJi _ubi~c. . w DyiLnka prztp~wadzi} .\<rolka rozm o- smiechu, 111Ó\vił dal€i: 
kwa", gdzie zajeC'hata delegacja chiń- -: ~łus~mc, • t~m ~ad~1e1, ze moze ę z u, a po~ o~nanr- 1.: . - Dzwonią z Technologiczneiro i komu 
5\dej młodzieży. rcp11blikai"1ski~i. Przed- z~a1dz1e się wsrod mch 1 delegat tech- - Lu. ~rn.si, azebysci~ wieczorem nikują wam, towarzyszko Lu, że wasi ko 
staw się kierownikowi i zaproś ich na mkow. . . P?rozumieh się te_l.efomcznte z przewod· ledzy spotkali się z deleg'acią chitiska w 
azisieiszy wieczór d".1 :ias, na uniwer· - Dy.mka. z)1ada I no, czy ta. ~z1~\"."· mcz~cym d~Jegacn. metro i wszyscy pojechali razem do· In-
ntct. I czek<! j to jes?.czc nie wszystko! czyn a me nalezy do de!egac11 ch111sk1e1? l5rnd,ł' :lziewczę z '!~zen~·onego Pro!~ stytutu. · 
Slysz~łem, że miał ich również zaprosJć Jeśli tak, omówimy z nią od•razu całą t~nat~ . odeszło.. zbhZ\ł s.1c .do Dyn;ki - Przcora~z;im, że was lak nabrałarn 
na dz:siaj Instytut Technologiczny. Wy- sprawę!. . . . ci_erJ?hwie cze.ka 1ący młodz•.emec, ktory - powiedziHla Lu po rosy isku. - .fa sa 
nika 7. tegh, że wśród kolegów z Insty- - Niha::i! - zwroc1ł ~1ę Dymka rlo oswiad.czył, ze r.eprezentu1e kolektyw ma jestem z Technolol;!icznego i czeka-
tutu jest r r •nież kloś mówiący po chi1i- miocie: dziewczyny, ta zas podała r.ękę szwalni. . .. lam h1· na <lełe!!aci~. Bar<lzo mi było mi 
sim„. 

/ 
najpienv jemu, a~ potem i nam. Miała -. A zatem z kchnol?g1czn~go ~ie ma 110 porozmawi;:ić z wami oo chiiisku -

_ l~ozumiem - skinął głową Dymka pogodną twarz. zywe, mądre oczy. tu nikogo! - odetc~rnąi z ~l~a. U"'.ar~\\'., spojrzała na Dymke. - Nie gniewajcie 
Zam i~ t!n _ to znaczv. że nie mam po· Dymk~ wymienił .~asze. nazwi~l<a, z a p~t~m,. w JXJC~uc~u swo1e1 .waznosc1, ! się, ale pi"zyidziecie d'zisia i \vszyscy do 
zwolić. żeby chińskich kol.cgów zagar- kolei zas przedstaw11a się nam i ona: zwroc!ł su; do dzieci z zapytaniem, na co I nas do Technologicznego Instytutu! 
ni;-li kdrnicy. Oni najpierw muszą być „Lu". . czeka J<J. • • • Kied·Y wieczorem przybyliśmy do Insty 
u nas' Na~tąp1ła kr?tka pauza. Dziewczyna . ·Jeden ~ chlo~co:v"w~~tągnął z kH~sze] t~1tt1. zastallśmv chi11skich tr)\\'arzyszv, 

_ w norutd'b - pdwiedział Wolo- przyglądała s1ę na,n1 ~ zai~teresO\".ą· 111 ark11s7. 1 z~~zął cz\ta.c.. . 1 ;;1edz<Jcych na sali obrad w ol<1czernu na 
szvn _ Zabierz ze .-;obą Uwarowa i niem. Dymka DQW1edz1ał cos po ch111- D~o?'zy chi_nscr .przy:ac1elt;! ,Pr9simy: szych studentów. A w przepełnionej sali 
jedź.cie \\ e dwójkę. To będzie wyglą- ku. dziewczyna uśmiechnęła się i wska· abysc1_e odwiedzili Pał~c P1omern:v .K1 rozlegała się znana pieśń: 
:fair solidniej, a na R;ardlo.. . r?w~kiego obwodu stolicy„. my piome· „Naprzód młodzieży świata. 

Dogonitem Dymka i Uwarowa już na - Mozesz me tłumnczyc - odezwał! rzy 1.„ . N b t . 1.. ł ł cl . ~ , '" 
ulicy i oświadczyłem że pójdę razem z się Uwarow - ona iest zaziębiona i DynJkka pr~etłumactz6vł zapro~E.ernje •. L~ as ra e1s~1 po aczy ,Tz1

1
s. maJrs~)""' 

nimi. • 4lateizo zodała w hotelu. przyrze ·ta, ze pow rzy orose1e z1er1 um. . n.· 

• 
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SOBEK: - A to znów co?... I SOBEK: - Mów pan dalej o tym lot-1 SOBEK: - Co za potworna zlośli-, WARCHOLSKI: - I pan kupił książ-
. WICEK: - Z okazji Tygodnia Oświa- niku! Umieram z ciekawości! wość! W najciekawszym mie_iscu łob_uz kę? Dol?rawdy świa~ się prze:v.raca!. 
~y zre~-:rutowal,V17acek kilku analfabetów, WICEK: - N_ie oowiem j~ż więc~j pr~erwal i nie_ chciał. mi. d.ale1 op.owi_a_-

1 

.SO.BEK: - ~u~1~łem kupie! . Wicek 
zeby ich uczyc... . j ani sio.wa! Stac pana na to, zeby sobie j dac! Ale tu widzę tę ksiązkę!... Kupie, m.1 z~cz?I opo:v1adac .o t~m lotniku bez 

SOBEK: - Aha! Rozumiem! tę ksi;i?:kę kupić! czv nie kupić? nog 1 me chc1al skonczyc! 

Ku czci Swięta W takty mil ego walczyka ... 

!R~~;;~~~~~n~: ~~~:;~~ Tan· ce 
/" 

domów w kolonii. mieszkaniowej im . 
.Juliana Marchlewskie~-0 na Stokach do
~rzym'l li terminu: na dzeil I maja, 174 
mieszkania by!y gotowe. 

Lokatorzy ich otrzymali 1uz klucze. 
Niektórzy wprowadzili się już do wid
nych pokoi, inni. zami~zkają w nich 
od dzisiaj. 

Komisja przydzielająca mieszkania 
uwzględniła prze<le w~zystkim tych, któ 
rzy na jwię..:ej \\'noszą do ogólnego d•zie
ła oJbudowy kraju - przodowników 
ptac.v. Toicż \\'Śród lokatorów nowych 
clomÓ\\ na jwięcei jest naszych przodu-
jących roboti1ików. (k) 

W walce z ,,dwó:o ami" 
biorq udział również rodzice 

Koło Rodzicielskie przy II Państwowej 
Szkole Powszechnej dla Dorosłych posta 
nov,,iło przyczynić się do zlikwidowania. 
ocen niedostatecznych. 

W uchwalonej rezolucji rodzice zob·.>w:ią 
zali się do nawiązania stałego kontaktu 
z nauczycielami i organizacjami młodzie
żowymi, wnikliwego interesowania .się cza 
sem spędzanym przez młodzież poza szko 

· łą, przypilnowania dzieci przy odrabianiu 
lekcji, w miarę możliwości nie obarczania 
jej różnymi obowiązkami i czynnoś~ami 
domowymi itd. 

Oby więcej takich rodziców, a oceny nie 
dostateczne znikną bezpowrotnie! 

na ulicach 
• Wesoło spędziła Łódź wczora1sze ~ . t ~w1ę o 

Sko;iczyl się pochód, uczestnicy rozeszli się do domów, do świetlic fa
brycznych. Na pla<'ach rozbrzmiały pier\\ 'SZe dźwięki muzyki. Rozpoczęty 
się zabawy. Do oóżna w nocy bawiła się wczoraj roibotnicza Lód'ź, ,j:ając 
upust S\\'CJ radości i wesela. 

Piękny, wiosenny wieczór shYorzył I Kiedy z głośników popłynęły pierwsze 
wymarzone wprost warunki do zabaw takty muzyki tanecznej, młodzież naj
na świeżym powietrzu. W wielu pun- pierw nieśmiało, a potem coraz odważ
ldach miasta, w których występowały niej. puściła się w tany, zachęcając star. 
orkiestry, panował tak duży ścisk, że szych, trzymających się nieco na ubo
amatorzy ta11ca przytupywali jedynie w cz11. 
takt muzyki, o wywinięciu kujawiaka Z każdą piosenką przybywało tańczą
czy oberka nie było bowiem mowy z po cvch par, które, chociaż na piasku nie 
wodu braku miejsca. Łodzianie tańczyli. było to zbyt wygodne, posuwały się w 
więc na bocznych ulicach, tańczyli na takty melodyjnych walców czy tanga. Nie 
chodnikach przed domami, w których tańczyły jedynie ekspedientki PSS-u, któ 
odbywały się zabawy. re z wvsokości s\vych samochodów przy 

Szczególnym powodzeniem cieszyła glądaiv się rozbawionym tłumom, czeka
się zabawa, zoiganizowana w Heleno- jac na kiientów, pragnacych ochłodzić 
wie. Przed muszlą, w której występo- się po tańcu lemoniadą, czy też pożywić 
wała orkiestra i chór Polskiego Ra::lfa, porcja wę:Miny. 
zebrały się tłumy publiczności, oklasku- Na wielkim placu przed muszlą nie 
jąc żywo każdy numer i wykonawców. ~tarczyło miejsca dla wszystkich, tym 

bardziej, że do parku przybywali wciąż 
nowi ludzie. Przeniesiono się więc na 
pobliskie alciki, a kilka par próbowało 
nawet ·ta1'iczyć w niedalekim bufecie. 
Chociaż bylo b tu o tyle łatwiejsze, 
że pia~ek zastąpiła drew ni ana podłoga, 
gwar rozmów zagh1szal prawic całkowi
cie dźwięki muzyki. i\Hodzi entuzjaści 
tańca d'ługo się jednak nie zastanawiali. 
Muzykę zast ąpili własnym śpiewem i 
można było tanczyć daJ.ej. 

Podobnie wyglą::lało i na Placu Wo!· 
ności. Tutaj orkiestra umieściła się 
przed budynkiem Zarządu Miejskiego na 
specja;i:ie na ten cel przygotowanym 
podium. Atrakcyjność występów powię
kszył jeszcze fakt, że konferansjerkę pro 
wadził Adolf Dymsza. 

Na odcinku od Piotrkowskiej do No
wotki plac zapełniony był tak szczelnie, 
ie nie można bylo wetknąć przyslowio· 
we j szpilki. . 

Orkiestra rozpoczyna właśnie walca. 

B I Konferansjer zapowiada, że tym razem y iśmy na końcu,. jesteśmy pierwsi panie prosz<1 panów. Tuż obok nas ja-

odnos•1 my 1·uz· duz· e sukcesy t~śp~l~ha~d~ożd~ c~t~j~l~~~;a ~~e;ocb1rr~· 
chłopca bierze go za rękę i zaczyna krę 
cić się w takt muzyki. 

I•k .d jg· analfabetyzmu Pod~hodzimv bliżej, pytając j<J o na· 
W I W I O Wan zwisko. Odpowiada rezolutnie: Danusia 

Wczasy dla młodzi· ez· y Jeszcze pięć miesięcy temu tódi znaj- w sali Miejskiej Ra:Iy J\"arodowej. Kościelska. Jej towarzysz niestety jest 
dowala się na szarym końcu. Dzisiaj 76 1.1.nalfabetów z terenu Łodzi, wvróżnia tak bardzo wzruszony wyróżnieniem 

W piqtek _ konferencja informacyjna w~s!1nęliśmy się na jedno z czołowych j<~cych się w nauce i pracy nad· sobą, !akie gQ spotkało, że nie może wypowie 
. • . . m1e.1sc. Walka z analfabetyzmem wkro- olr7ymało z rąk pełnomocnika dfJ walki dzieć ::mi jednego sło\Va. 

Na d•zien 3 ma1a rb. o godz. l l-e1zwo1 czyła w naszym mieście na właściwe z analfabetyzmem na woj. łódzkie ob. Tańcząca para dzieci wzbudza ogólne 
tana zost~la k~nferenc)a w ~prawie te- tory. Na 38 tysięcy zarejestrowanych Andrzejaka nagrody książkowe, 14 do- zainteresowanie. O kilka kroków aalej 
goro.czne1 akc Jl .wczaso.w letmch dla mło analfabetów, 19 tysięcy otrzymało już stało wieczne pióra, dz;iesięctu nauczy- zaczyna ją tailczyć starsze już pary. Mlo 
dziezy szkolne1. U::llział w obradach świadectwo ukończenia kursów nauki cielom społecznym wręczono w dowód dy żołnierz z zatkniętym jeszcze za gu
wezn:ri dyre.ktorzy i kierownicy, prz~d- czytania i pisania. uzntlnia za ich pracę książeczki oszczęd zik o:.JI mund•uru bukiecikiem kwiatów, 
szk::>h, szkol pods!awowych, sredmch Podobnie wygląda sprawa na terenie nościowe. otrzymanym podczas defilady, trzyma w 
Ggolnoksz~ałqcych 1 z~w<!dowysh .o.:az całego \Vo jewódzh•;a. W Skierniewi- Do zebranych przemówili wiceprezy objęciach jakąś miłą blondynkę. Kręcą 
przewodniczący Kom1tetow Rodz1c1el- cach otrzyma dziś świadectwa 1500 ab- dent Bugajski i ob. Andrze.1ak. W im ie. się w kółko. przez szyny, po asfalcie, 
~kich. . . . sohventów. 7 ma ja w Sieradn1 wręczy ni u kursantów głos zabrała roboJnica jak na na j!ep5zym parkiecie. 

Konferenc1a odbędzie się w lokalu się świadcd\\'a 2.500 byłym analhbe- Antoni.na Juszczak, która :l1ziękowaia za Wychodzimy z Placu Wolności na 
przy ul. Traugutta 1.8. C~o.ctzi o .b~rdzo tom, w powiecie wielu!lskim na 3.500 opiekę i u.możliwienie. nauki: . ulicę Piotrkowską. W stronę placu na-
wazną sprawę. MianowlCle Minister- analfabetów - 3.246 nauczyh się już Następ111e po?eł Saclłowsk! powiado-, pływa ją wciąż nowe tłumy ludzi. Od pia 
, two Oś~iaty zmieni!o dotychc~asowy czytać i pisać, a w pow. skierniewickim mił obecnych, ze pelnomoc111k Rządu do cu biegnie za nami melodia walczyka 
system obiegu ,,kart drow1a dziecka", 27 wiosek nie ma już ani jedn<ao ana!- walki z analfabetyzmem min. Matuszew Warszawv„. (m) · 
tote.ż lódzka ~or:ii~ja do ~P'.aw w~zas?w fabety. '"' ski wyraził uznanie ob. Andrzejakowi za , -·------------
lctn;ch dl? dz1ec1 1 mło.dz1czy m~Sl poi~- \Vszystl~ie te !iczby wzyti2wno 1ia. dotrch~zas?we osiągnięcia na terenie Pracown1·cy SPB 
formowa~ o tych . z.mianach loero_wm· :.irc:czystosci, ktora odbyta st•) wczora1 wo.1. łodzk1ego. (m) 
cl\Ya szkol i rodz1cow, aby ta domosla wykonali zobowiązania 1-majowe 
!:.l!J.L':.:J)icgła \\' rb. jak należy. (k) Wo' d ka p r z y czy n ą z br od n ·1 Pracownicy SPB zobowiązali się m. in. 

wykończyć do dnia 30 bm. halę montaże 
wą dla Warszawsko - Łódzkich Zakła· 

Pani Nowobogacka udaje się z córeczką do 
lekarza. Lekarz opukał dziewczynkę, zbadał 1 

powiedział: • 
- Ona jest bardzo anemiczna. Zapiszę jej 

żelazo ... 
- żelazo?... Dlaczego żeletzo? .. , - dziwi 

się matka, - Pan· może śmiało zapisać coś 
drożs zego: srebro, albo na" et :i:łoto ... 

* * * Sprawa w sądzie. 
- Czy o>karżony przyznaje się do winy? 

- pyta s~dzia. 
- Nie. pro~zę s;idu .... Jestem nic11 inny ... 
- A C7.Y oskarżony był już karany? 
- Nie, pro;z~ s:)du .. „ - Pierwszy raz d.o 

piero urnie urzrłapali.. 

• 

Zabójca tramwaiarza skazany na 15 lat więzienia fęó~ę ~~~o~~z~:~ą::::d ~=~:~:~:c~c~~ 
Do czego prowadzi opilstwo - ilu- dwórza ~ztabę żela0zn9, pod razami któ- raj odbyła się w niej akademia 1-Ma.iowa, 

;,truje następująca sprawa. rej Wróbel padł trupem. Wolińsld z~sta· na której pracownicy z poszczególnych 
Zbianiew Wolit1ski uproszony został wił rower na miejscu zbrodni i zbiegł. budów składali meldunki o wykonaniu zo 

przez,-, swoją {:horą żonę - tkaczkę z Został jednak ujęty. bowiazań. 
PZPW nr 18, aby oJebrał należną jej Pod zarzut,em dokonania tej zb•·odni Na. Stokach wyko11czono 240 izb miesz 
wvplate, po którą nie mogła się sama Woliilski i Florczak zasiedli wczoraj na kalnych, w kolonii Gałkówek zelektryfi· 
zgłosi{ lawie oskar~or:ych w Sąd~i~ ~Isręgo- kowano 30 zagród - dziś zabłyśnie w 

Wol;fr;;ki u<lnł sie do fabrvld rowerem, wym w Łodzi. Wedlu~ wy1asmen Wo- nich po raz pierwszy światło, trójka Le-
J FI ł · · siewicza otynkowała na dwa dni przed ter odebrai pieniad7e i. .. zaprosi! na wódkę lit'iskiego - orczak mia go namowie minem 1300 metrów kwadratowych wyko 

!wleae żonv - Florczaka. Gdy zdołał do bicia Wróbla. Przewód są<lowy usta- nując tym samym 250 proc. normy, zes 
już ~zęść pieniędzy orzeoić i znalazł się !ił, że Florcza~ rozsta.ł się z. WoliI1sk~1!1 pół młodzieżowy wykonał podstację 

0 
100 

na ulicy - trącit rowerem przechodzą- prze:l dokonaniem przez mego zabo3- KVA w ciągu 144 roboczogodzin zamiast 
ccgo Zygmunta Wróbla - motornicze- ~twa. . , . 1 zużyć na to 346 roboczogodzin jak przewi 
gc; tr'lm\\'8 jów łódzkich Po zareagowa- Mocą wyroku ~ohnsk1 został skaza~y dywała norma. ze złożonych meldunków, 
i1iu przez Wróbla i now~tałej sprzeczce n~ 1ą lat więziema. Florczak został unie- wynika, że zobowiązania wypełnili wszys 

Woli1iski sr.hwvcił z orz v~rndnego oo- w1nn1ony, (p) 1 cy pracownicy (ml 
ł 

' . 
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STR 4 „EXPRESS IWSTROW ANY." Nr 120 

• • pow1qzan1u z 

Teatr ,,Pinokio•• 
w nowej siedzibie Zadonio osiqgnięcio Państwowe; Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych w Łodzi 

D:ńeci nasze :muif!, dobrze ten teatr. Pań.~two
cisk, rze~z zrozumiała, kładziemy na I przez swych absolwentów i studentów, u-'Y Teotr Lalek „Pi~;okio" wystaicit szet·eg intere Pra\\'ie od .5-ciu lat istnieje na terenie 

lod'zi Wyższa Szkoła Sztuk Plasty
cznych W okresie ty!lł przeszła ona sze 
:-eg P'zemian programowych i organi
zacyjnvch, d:ojrzewa jąc ostatecznie do 
ohecnej skrystalizowanej postaci. 

V'[ odróżnieniu od przedwojennych 
szkol plastycznych hołdujących hasłom 
„sztuka dla sztuki" i pozostających w 
ścisłym powiązaniu ze światem burżua
zyjnym, PWSSP opiera swą pracę na 
ideolog·ii walki klasowej. 

Poza tym PWSSP przyjm u je za zasa-
8ę, Że prac.a artysty przeznaczona jest 
dla odbiorcy i jako taka musi być przez 
niego zrnzumiała i dlań potrzebna. 
Wiąże się więc z tym pojęciem wykorzy 
stywania sztuki d'la celów realnych wy
pływających z codziennego życia. 

Takie pojmowanie sztuki spowodiowa
ło, iż PWSSP stanęło w obliczu innych 
wymagań i zadań stawianych tego ro
d.za ju placówce. 

W związku z tymi przemianami i no
wymi założeniami programowymi. uczel
ni, przedstawiciel „Expressu" przeprcwa 
dził wywiad z rektorem uczelni prof. 
Wegnerem. 

* * * - Czy mógłby pan Rektor powiedzieć 
nam, w jaki sposób jest obecnie zorga
nizowana P.W.S.S.P., jakie ma wydziały 
i jak jest konkretnie na ka~dym z nich 
realizowane hasło dostosO\vania do po
trzeb cod'Ziennego życia? 

Szkota nasza p-osia<la zasa::itniczo dwa 
wydziały: włókienniczy i plastyki prze
strzennej które z kolei rozpada ją się na 
t. zw. zakłady. Wydział włókienniczy 
rosia<la d\va takie zakłady a mianowi
cie: zakła<l wzornict\Va tkackiego i 
wzornictwa drukarskiego. Drugi wyd'zia! 
rozp;:icla się na zakła·d:Y architektury, 
grafiki i plastyki widowiskowej. 

Każdy z zakładów ma odrębny pro
gram nauczania, w którym położony 
jest n(.tcisk na przedmioty mogące mieć 
wpływ na przyszłą przydatność absol
\\ entów s ~koły w przemyśle, handlu itd. 
Programy te zostaly już \'! 1947 roku 
skr\'sta!izowane i oslateczme opracowa 
ne. -Nie wyklucza to jednak możliwości, 
że mogą one być uzupełnione, w chwili., 
gd'y nasza szkoła otrzyma pomieszcze
nie w ma j;ic) m stanąć orzy zbiegu ulic 
N'arul<1wicza i Uniwersyteckiej nowym 
gmachu. 

W .:1vi<!:r.ku z planem powiększenia lo
kalu projeiduie się wprowadzenie na W:J 
:lziale włókienniczym nowego zakładu 
- projektowania ubioru. Największy na 

ten wydział prag-nąc ~o dost.osować do W pracach wyżej omówkmych. · sujących s=tuk, jak „Pinokio", „Dziivny doktór", 

produ.kcji masowe.i w przemyśle. Podob- - Wielkim sukcesem szkoły jest uzna „Niebieskie migdały", nagrodzony na Festiwalu 

ne wydziały istniei~} już w Poznaniu, nie jakie zdobyła sobie na zeszłorocznej Sztuk Rad;;if!Clcich w Warszaide drugą 11agrodą 

Warszawi.ę i Sopocie, · zmierza się jed- wystawie w Poznaniu. Zarówno wy- - „Czarodziejski kalosz" i i1111e. 

nak do centr.:dizacji ich w szkole łóci'z- dział włókienniczy jak i plastyki użytko Reperiua.r tego teDtrzyku był ciekawy i swl za 

kiej. W·ej zareprezentował się b. dobrze wzbu wsze 11a odpowiednim poziomie, natomiast pewne 

. Szk::lenie na WY. dźiale włókienniczym dza1·„c o,.,o-ó!ny poj'ziw i słowa pochwały. zastrzeżenia budził sam lok<tl, nie bardzo n<tdają „ cy się do tego celu. 
idzie dwoma drogami: jedna to malar- W br. również ma być podobna wysta- Obecnie ,,Pi.nokio" otrzymał /xu·dziej stosowne 

:;two. rysunek i projektowanie - kom- wa do której już teraz studenci szyku.ią i reprezentacyjne pomies~zenie. Znajduje się ono 

pozycja, druga szkolenie kchniczne, od o;l.lpowiednie eksponaty. w gmachu d<Jwn.ego ki.rw. przy ul. Koprmika 16. 

fazy n~Jniższei rozwo_jowo .do wy~- Jeśli chod•zi 0 reallzowanie !)Ostulatów Lokal ten remontuje się w tej cłm;ili i rozszerza. 

szych. Np. ręczny druk 1 te~Jlry.1ka w~~oł postawionych przed szkołą, muszę po- J<:stetyczna będzie nie tyllw sarn.a widownia, ale 

cze_sn.a. .Jako punkt. WY.JS~la, wydz1~ł w1"ed'z1"ec', iz' są. o-ne w pełni wykonywane. przede wszystkim prahtycznie urządzona sce.na 
J -J t t k oraz pracownie, w których artyści wylamywnć bę 

w o o~nmczy s ara się przy1ąc sz u ę Przy- szkole istnieje spółdzielnia studen- dą ='()je „:iau.x1iki" i barwne marionetki, budzące 

ludową. . · . eka która w ich imieniu nawi<)Zll je kon tyle podziwu wśród małych widzów. 

P_rz~chodz?c _do dmg~eg~ wydziału takty z różnymi instytucjami oraz prżyj NoW)' sezon w teatrzyku tym zainauguruje wy-

omow ~ go kole,1no zakła::l.aip1. . . mu ie zamówienia na prace dekorator- boma sztuka Themersona a pmcowitei spóld:,iel 

. A więc arc~1tekt_ura. Ro"'.'mez et"." a skie. Szereg instytuc ii jak n.p. Central- ni budowniczej, pod bardzo dziś aklu.alnym tytu 

p1~ny n~uczania. P1~n techniczny opie- ne Biuro Projektów Przemysłu Włókien lem „Pan Tom buduje dom" w prze1·óbce śred
ra 1 ący się na przedm1?tach _wykł~d_an~ch . . d stud•entów wyż- niokiego i SkQwronkówny. Lalki do tego widowis 

na architekturze pohtechmczne1 I p10n mczeg·o zwraca. się o • ka, które będ:;ie nie tylko bawiło, ale i·ównoczc 

artystyczny oparty 0 rysunek, malar- szych lat z prosbą o WS'Połpracę. śnie i uczyło naszych milusińskich, opracowują 
stwo i .rzeźbę. Oba piony prowadzą do - 'c~y szkoła posiada jaki·eś niedo- W. i St. ~yrscy: . . . · . . " 

k h t kl · ciągniecia? ~arto tou.<ne~ rw.:1rnc~yc, ze T~tr „P11wkw w 

proje towania arc i e omcznego i opra .:...... Głównym mankamentem jest brak zw~ązk~ if'e świę~ .Pie1wszomai~W?'m dal ~o 
cowywania planów urbnnistycznych. · . . l k I kt. r owodh.t ·ej kw1etn.1.a pr::ed.stawienie w prewentorium dfo dzie 

Grafika: o~arta o pion artystyczny, z odpowie.dmego O a u_. 0 Y P .I ci zagrojonych gruilicq w Łagiewnikach, a Pierw 

którego wywodzą się różne dyscypliny wszyst.J<1~ zaham~WiJ.!11~ w pra~cy ped~- uego Maja z zespole11t PZPW Nr 3 wyjechał do 

użytk:::iwe związane z książką, prasą„ n~·- gogiczneJ. On rowme.z spraWla t~, ~e Państwowych Gosp<J<larstw Rolnych w gminie fo

chem wyd•awniczym, grafiką dekoraCYJ- niektóre .punkty pr-0gramu nauczania me wisko (pow. Brzeziny), gdzie wystawił dla t<tmtej 

oą itp. oraz grafika ściśle artystyczna. sa realizowane. Poza tym mamy kłopoty szych dzieci wesol.ą szt.ukę Jana Grabowskiego 

Jeśli chodzi. o plastykę widowiskową ze stołówką i Z rad.ością. powit~libyśmy _„_w_il_k_„ -k-oza--i-k_o_źL_ę_ta_"·--------
to liczymy się z potrzebami środ·owiska. ot"':ar~ie V! .pobliżu szkoły i. un1:v~rsyte Zal1·czk1• 
A Wier teatr amatorski robotniczy, te· h1 1ad1oda1m PSS lub przyna1mme1 baru na renty 
atry Żawrdowe itd. Rozszerzeniem sp~- mlec.z!iego. •. . . 
cjalizacji tego zakładu jest dekoracia Mim.o wszyst .... o staramy się prac.ow.ac Zakład Ubezpieczeń .Społecznych wydał w tych 

okolicznościowa no. 1-szo Ma jo wa itp. I; to lai<, by z p-rzvszłyc:h a~S?lwe:ntow dniach zarządzenie zlecające ubezpieczaL1iom spo 

Jakie Sl) sukcesy i.. O?iągnięcia ~zkoly i:niato społeczen~tWO jaK naJWięCeJ po· łeemym wypłacanie zaliczek na świadczenia ren 

oraz czy bierze ona JUZ teraz udział po zytku. ( 1) towe. ' 

Cenny dar racjonalizatora 
Wynalazek pracownika Zakładów im. Marchlewskiego 

zaoszczędzi państwu olbrzymie sumy 
w dniu wczorajszym na Akadamii Pier I I?rzyniesie wi~1kie oszczędnośei w mate 

wszomajowej zorganizowanej przez PZPB riale oraz .w obsł~d~e. . 
im. Marchlewskiego wystąpił z piękną ini Wszystkie wa.łki i szcz?tk1 stosow~e 
cjatywą pracownik tych zakład~w ob. d_?ty':h~zas d? oczyszczanta przę.dzy, Jai: 
Henryk Grzejszczak. Złożył on bowiem na row~ez lud~e przY. tym za!~dnieni sta 
ręce prezydium rysunk.i pomysłu racjona.l! ną się z~ędn1, gdyz czynnosci te zostan~ 
zatorskiego, pragnąc czynem tym uczcie zmechantz<>w.ane. Pomysł Henryka Grze1 
święto Robotnicze i przyczynić się do bu szczaka rozJ?a!rzo?~ . by! P,!zez zakłado
dowy trwałego pokoju. w.yc~ technikow 1 tnzyruerow oraz dyrek 

Wynalazek ob. Grzejszczaka dotyczy w_y CJ.ę i uznano ~o za bar~~o dobry. 
eliminowania brudnych odpadków i nie Do dokładmejszego opisu wynalazku o
doprzędu przy pomocy aparatury porusza ra~ ~~oby racjonalizatora powrócJmy w 
nej wentylatorami. Przyrząd ten w połą naJbhzszych numerach naszego pisma. 

czeniu z wrzeciennicami i obrączniakami m 
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wuje się chytrze skonstruowany plan o
balenia władzy radzieckiej, przekształ:::e
nia Rosji w kolonię anglo - francuskiego 
i amerykańskiego kapitału. 

Dotychczas jedynie ZUS uprawniony był do 

dokonywania wypłafy zaliczek na renty i zaupa 

trzenia inwalidzkie, starcze, wypadkowe, wdowie 

i sieroce. Poezynając od maja hr. zaliczki hędą 

wypłacane różnież przez Ubezpieczalnie Społecz 

ne, we wszystkich tych przypadkach gdy na, pod 

stawie posiadanych materiałów uda się ustalić 

istnienie uprawnień do świadczeń. 

Zaliczki hędf przyznawane w wysokości 3 mies. 

i·enty. Przeciętna wysQko6ć zaliczki będzie si~ wa 

hala od 6-20 tys. zl. 

Z"'arządzenie o wypiacaniu zali.czek przez Uhez 

picczalnie Społeczne poprzedzone było masową ak 

cją szkolen.iow11 pracowników ubezpieczalni, któ 

rzy dotychczas nie byli dostatecznie zaznajQmieni 

z zasadami przyznawania rent i Złlopatrzeń. 

Przewidywany pierwotnie termin wprowadzenia 

w ż.vcie tego zarzqdzenia skl·ócony został o 1 

miesiąc, dzięki 1 Majowym zobowiązaniom praco 

wników ubezpieczeń społecznych. 

terwencja rozpoczęła s;. ę qcz wypowied?:e 
nia wojny. 

W tym czasie panowie Lockhart i Noul 
lcns zbierają się na tafoą naradę u posła 
amerykańskiego Francisa. Trzej posłowie 
przyjmują no'i\ry wariant planu, opraco
wanego przez Sidneya Reily. 

- Po drugie trzeba się dowiedzieć, posłów. Wykrycie tego spisku było jed~ 
czy dawno i skąd przybył ten człowiek nym z pierwszych, wspaniałych zwY· 
do Odessy? I wreszcie po trzecie - gdy ciestw Czeka. 
tylko przyjedzie naczelnik posterunku w 'co by się stało, gdyby Dzierżyński nie 

Lustdorfie, niech natychmiast wejdzie do zdemaskował knowat1. trzech posłów i nie 

mnie. zaat.ikował ich z bezliitosną szybkością? 

Reily, Calama:tiano i Vertamont wer0u 
ją agentów i katów spośród białych ofo::e 
rów, nacjonalistów, mienszewików, a w 
pierwStZym rzędzie wśród eserowców. Nie 
nawiść do komuni1Z.mu łączy ich w jedną 
wspólną bandę. 

Zascadnicze punkty planu są następują
ce: powstanie antyradzieckie we wszyst
kich wielkich centrach kraju1 bunt lewicy 
eserowskiej w Moskwie, ar-esztowanie rzą 
etu radzieckiego i zamordo:wanie Lenina. 

28 sierpnia w Moskwie ma się odbyć 
otwarcie plenum Komitetu Centralnego 
R. K. P. (b ). Nie można wprost wymyśJeć 
lep9zego momentu. Reily proponuje zaare 
sztowanie całego składu bolszewickiego 
Komitetu Centralnego - Rosja radziecka 
od jednego zama-chu będzie pozbawb'.'la 
głowy. 

Czumak wyszedł, a komisarz na nowo Ile krwi ludu przelałoby się wówazas! 

otworzył akta sprawy Czirikowa. Nie, tego nie zapomni nigdy... . 
Nie, nigdzie tutaj nie jest wspomnia- Nikitin zapalił zgasłego papierosa. „Nie 

ne nazwisko, wskazane przez komsomoł- nawidzili nas, nienawidzą i będą nienawi

kę. Zresztą„. Adres ślusarza: Mała Arna- dzieć do ostatniej chwili, w kt6rej będą is·t 

ucka, dom nr 7. W tym samym domu, nieć, dopóki komunizm nie zmiecie ich z 

a nawet w tym samym wejściu mieszkał powierzchni ziemi„." 
r6wnież Czirikow.„ Zbieg okolicżności?!... Stanął mu w' pamięci sierpień 1918 ro„ 

Ale dlaczego ten ślusarz przyjechał z Ro- ku. 
stowa do Odessy? A propos, w Rostowie Anglia, Ameryka i Francja nie uznawa 

znaiJowała się dosyć silna organizacja ese ły rządu radzieckiego, ale ich posłowie 

rawska, tam długo gnieździła się kontrre- Lockhart, Francis i Noullens wciąż jesz

wolucja Trzeba rozgryźć ten „orze~ cze znajdowali się w Rosji, korzystając z 
szek'' i popatrzeć, co w nim_ tkwi. Za- wszystkich przywildów dyplomatycznych 

danie nie łatwe, ale będzie rozwiązane, co i uprawiali nikczemną krecią robotę. Ich 
. do tego nie ma wątpliwości. Nikitin pra- poselstwa i misje były kierowniczymi o
cował w Cz.eka prawie już cztery lata. \X' środkami szpiegostwa, dywersji i terroru. 

ciągu tego czasu czekiści nnl.si.eli nie raz Do pomocy 'posłom Londyn przysłał je 

rozgryzać „orzeszki" jeszcze znacznie dnego z najbardziej doświadczonych age;i 

twardsze. O wiele, wiele twardsze! Nie tów lnte!ligente Service, Sidneya Reily, 

daremnie przypomnieli się Nikitinowi i Waszyngton - mistrza szpiegostwa Ca

Lockhart i Sidney Reily. W sierpniu 1918 lamatiano, Paryż - niejakiego Verta

roku brał udział w likwidacii soisku trzech mont. Z gorą.czkowym pośpiechem opra-

Sam Churchill - szef Intelligence Ser 
vice i minister wojny Wielkiej Brytanii 
- zaakceptował plan. żąda tylko, aby zo 
stał jak najszybciej urzeczywistniony. U
strój radziecki ma przed sobą tylko je>z · 
cze jeden miesiąc życia. Tak obliczają 
spiskowcy. W Londynie, Waszyngtonie i 
Pa·ryżu już z g6ry odbywa s.ię podział łu
pu: kto otrzyma Bakii, kto Donbas, a kto 
złapie chleb z Ukraiiny i lasy syberyjskie. 

Wszystko jest gotowe! Ale nici spisku 
dostały się w ręce og6lnorosyjskiej Czeb. 
Zdławione zostały bunty lewych eserow
ców w Ja•rosławiu i Moskwie, zapobiefo
no wysadzaniu mostów, rozbrojono oddz.ia 
ły kontrrewolucyjne, a przyw6dc6w are
sztowano. 

Wówczas Churchill zrzuca maskę: dru
giego sierpnia wojska angielskie zajmują 
Archan!!ielsk, po upływie dwóch dni Ba
ku, a wkr6tce potem razem z Japończyka 
mi wysadzaią desant we Władywostok:J. 
.15 s.ierpnia przyłącza ją się do nich dwa 
pulki amenrkańskiei oiechotv -.norskiei. In 

A w domu nr 11 przy Wielkiej Łubian 
ce Dzierżyński wydaje swym pracowni
kom instrukcje. Głos przewodniczą.cego 
og6lno-rosyjskiej Czeka brzmi twardo, 
myśl jest jasna i dokładna. 

„Zadamy wrogowi cios w samo serce''. 
Nikitin z przejęciem słucha Dzierżyń

skiego. Jest gotów do walki, jak 1 wszy
scy pozostali towarzysze. 

Niespodzianie dla trzech posł6w otwar 
cie plenum KC RKP(b) zostaje odłobne 
na dziewięć dni. 

31 sierpnia przywódcy spisku zebrali 
się w jednym u swych konspiracyjny\::h 
~ieszkań, aby omówić wytworzon:ą sytua
C)ę. Nagle otwarły się drzwi i do mie;zka 
nia weszli czekiści. Zasadzka! Nikitin re
widuje Lockharta, wysokiego Szkota. o 
wypielęgnowanej twarzy. Z jakimż prze
rażeniem patrzał ten doswiadczony szp:eg 
na młodego czekistę, który bez ce~emonii 
wywucał jego kieszenie! Zaoomniał 
wprost języka w gebie i me mógł · wymó
wić słowa. 

' 

• 
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Manifestacja, jakiej jeszcze 

o~ój mus~ zwyciężyć! 
. 

nie było 

Zywiołowy przebieg Swięta 1-go l\1aia w Lodzi 

F ragment trybuny przed gmachem Zarządu 
Miejskiego. Foto Ross 

Tru.l~o b\'. lo_ r.awet ".1arzyć. o lepsze j 
pogodz.:c. Dz1en wczora 1szy był nie\vąt-
pliwic na iDięknic jszyrn dot ad dniem 
wiosny. Ale wiosna panowała niepo-
ó~i~lnie. nie tylko na dworze. O\\· ladnęla 
rowniez serca ludności, która pod czer
"".onymi S7tandarami manifestowała swą 
~te.zło.mną \\'O lę \.\ 'alki o tr\\'ały pokój na 
S\\'tec1e. 

Bo te.goroc:ma manifestacja ku czci 
$\\'i~·h Prac\' H!'0 Ma ja byla przedt 
~vszystkim manifestacią na rzecz poko
i u. 

- Po-kój! Po-kóil Po-kój! - ~kanelo 
\\;:iii maszer'..lią::y. „Pokój'! - krzycza
Jy nic :; ione transparenty z napisami we 
wsz)stkirh j~nkach Ś\\'iata. 

żywa ilustracją tych hasel były gro
mad·y bałych gołębi, wypuszczane raz po 
t az z przeci;iga jącego ulicą Piotrkowską 
pochodu. . 
Największv entuzjazm wy\vołała po

mysłowa, WSJłaniała dekoracja - wiei-
. ka, piecioramienna gwiazda czerwona 

naj którą niesiono portret Józef~ 
Stalina. \\Odza światowego obozu po
!!lepu i pokoit: .. ,Pokój", „Paix", „Mir", 
,.Pace" - na k<lżdym ramieniu .g\\'ia z
dy ."'irlniał !1;1pis w innym .i<;'zyku. ale 
kazdy nznaczal to s<1mo: szczęście i 
spokói dla milionów prostych ludzi pra
cy. 

I te \d11śnie h3sla wv\\·otvwah' na i
Ż\ 'W szy oclź\1·ięk \\'Śród zalegające'j rhod 
Fliki p~rhlicrności. Bn !0 hac;la przemawia 
i"! na i orościci, niljbardziej zrowmialc do 
ka ż:.lcQo czlo~· icka. 

B rawo młodzieży 
b ra w o sportowcy! 

Pi ęknie \\' Yr.adła clefilad(l' mlodz ieżv i 
~PDrlO\\'CÓ\\'. A cóż to byla za dcfila.da! 
Tak \\ 's paniałej imprezy miasto nasze 
chyba nigdy jeszcze nie oglądało! 

Ganui \\·szyslkich kolorów mienily się 
szeregi maszerujących. Dziarskie posta
cie spNlow,·ów \\·ywnlywaty nicldamany 
entuz jazm. Szerm ierze w b i ałych ko
s tiumacli, luczniczki i narciArze, lckko
a ilcc i, osz~ ·z epnic zki. ten is iści - ni es po 
3Ób \\')liczyć. \\'szys tki clr, bo \\ ' pochodzie 
reprezt'nlowane były maso\\·o wszystkie 
hatcgorie sportu. , 

Za szkoinymi grupami sportowymi 
szly kluby i z:zeszeniH sprJriowe - WKS 
•. ~.egia", .,Spójnia', „Bud'o\\'lani", „Kole
jarz ' . Na iednvm z s3nrochodów zain
stalowane s;J pr zyrz ;.1dv gimnastyczne. 
na ldóryrh w czasie jady popisrr je się 
kilku doskonatych gimnastyków. Na in 
nym wozie - mecz boJ,scrski. 

Pub:iu,ność za pa mię la le hi je oklaski, 
obrzuca i<JC sporto'.HÓW deszczem I; wie
cia. Długo, dlugo kroczyly oddzialy, do 
kumenluiąc l~żyz n<;: fizyczn;J i wspania
ły roz\\'Ój sportu \\c-5ród najszerszych 
rzesz robotniczych Lodzi 
Dos kon ale ?areprezentowali s ic ró\rnież 
harcerze. ZAMP-owcv i ZHP-owcy. 

Za ni r:r;i w k.arnym ordynku szły liczne 
d•eleg::ic je mkdzieży szkolnej nio:,,ące wy 
m ó \\'t't tr a nspaienty przez cał~J szero
kość uiicy. 

„W ?.. lcz1mv o Dokói orzez dobra na-

ukę", „Przez oświatę do postępu 1 :ło-1 podpalaczom świata" - gloszą hasła 
bro~ytu", ,.Przodo'.Vać w pracy. prz?do: na$zei mlod.zie7:Y. wychowywane j w du
wac w nauce - oto n;1 sza odpowiedz chu prawdz1'.ve1 d·cmokrac1i. 

Budujemy socjalizm 

Ale to nie tylko sami robotnicy. Wi
rl'zim:v tu wsZ\'s1kich lu::l'Li pracy: i pra
cown i l\Ó\\' Ul11\Slowych, i rzemieślników 
i lekarzy i s1nitariuszki i tramwajarzy, 
lrnlejarn, poczlo\\'ców. artystów, bo 
1-szy Ma i lo święto \\-szy:.-tkich ludzi 

Czo!u\\'ka pochodu znalazta sic przd A\arrhlews:.;iego. Fotoreporterzy ·i eki- pracy! 
trybun.~ o godz_ 9.10. Po,,·szechna uwa- p<i Filmu Polskiego kierują s\\'e aparaty .,Plari G-letni to pokói, dobrobyt, so
~ę zwraca sprawna orrranizacia. 0 1ldzia ~a przeci~ig<lJ;JI.'.[) gTupc;-. Nie z.rlążyli cializm! • _ głosi \\'ielki transparent. a 
ty-maszerują równo, me ma przerw, nie Jeszcze prze 1Yinąć taśmy, gdy znowu napisy na innych ut\\·ierdza ją w przeko-
rna żadnvch zahamo\\'at'1. nadarza się dobra okazja do pomyslo- · · · I t I I d 

Det-.'lad·a niło,A71·ez' ~ · r· sn"r·to\• ·co"'• I d. , Ot 1· I . . rianru, .ze Pan en po ski u pracy wy-
u ,N • , wyc 1 z 1ęc. o na u 1cy po rnzu1ą się iwna dobrze ; ". terminie. 

t:wata d\\-ie i pól gNlziny. Na koricu kilkumetrowe kuki)'. To nasi .• dobrzY" 
szły wyższe uczelnie łódzkie wraz z cia- :·na jomi: pp. Churchill z nieocHącznym Oddziały maszeru ja sorawnie. Burzą 
Iem prnfcsort~kim . r~'gHr~m w ust;ich, mister Truman, :le oklask0\v \\'ita 1rlica nasze dzielne kobie-

„Nam sie rnhota jak ogieri pali. bo Gaulle Mikota jczyk i osla\\'i<rnY mini- ty tramwajarki. któ:·e od kilku tygo:ini 
budukmy socjalizm'" - recytują zbio- s i.N Forresta ! w kaftanie bezpieczet'l- pełnia slużb<' mofornicn-ch . Swą posta· 
rowo m!()uzi ob\ \\'akie Po:ski Lucio- c,twa. · wą ,,. marsw dokumentuj a. że potrafią 
\\'ei. A o-:iwane ·przC'z nich ,,·yniki \\' . ,\ a\\'a osiulki ci<.1gną wózek, na ldó- nie tv!:w dobrz(' i<.'idzić. ale i„. cl:iodzić. 
fidl!Ce ; pracv s a ooh·iedzenicm kgu n rn S!.IOCZ.~""-a na borubie atomowej wuj Ida hucznie oklaskiwane oddzialv 
dwuwiers1a . '3a po!IVierdzeniern. że r1a- Sam. ORMO. ld<J strnżacy w lśnią"cych kas·-
sza mtodzicż robotniczn-chlopska \\ e- Air n.iegrnżny jest wu i Sam. ani jego kach, a za nimi - koro\\'Ód pięknie ucie 
s pół ze· <>tcHszymi buduje w Polsc~ zręby bomba. gdyż tych, którzv prą do \rnjny korowanych sa:i-1ochodÓ\\-wystaw. 
socializmu iest tylko znikoma garstka, a tych. któ- N.a jednych skornolikowane maszyny 

Hu raga n okl;isl\ó\\' w\'\rnlu je <le kor a- rn' pr:;gna µoko ju i ro tra fi a o pokó i wytwórcze. na innych \\·a rszta ty pracy 
c ja C~'1tra!ne i Szkoly PZPR irn. Juliana \\'Jlczyć - oiezliczoi1e miliony! w ruchu wraz z obslug:;i. Murarska trói· 

T k P
• k k• • ka uwija ~ię, jakbv to nie była defila-

ra tory Da JOtr OWS JeJ da, ale „prawd•ziwa" praca . Duża ma-
. . . . . . · kieta przdstawia dom - takie właśni~ 

Orkiestra. stojaca naprzeciwko try- . Prz ''C.'CJV.~!'l ~<'legaci~ .chlop.slo~. 1111e- l domy budu;e-.się u nas dla świata pracy. 
buny, gra ,.t\iiedzynarodówkę". Nagle ,,, mace się roznooarw~y1111 stro1a.m1. Pr~y I Inne samochody udrapowane barwnymi 
popularne tom \\·µlata sit> potężny war- by_lv tu ze wszystkich zakątl~o'~' \Vo.1e- tkaninami, które robotnicy produl·ują 
\ot 'TlotorÓ\\'. S:imochod\ 1 Chvba wodzl\\'::i, ab,· zadolmm('ntowac, ze s\vre- dla robotników. Tu betoniarka. tam '\\' ar 
nie, to te nir sun ą lak głośno . to kl:-i .sy rnto!nic::cj icst ró\\nocześnie <.:ztat miesnv, tran formaton, lill'ie W\

Wi<;-c rn? Puhlicrno.;0 j('st \\' )Ta ź nie z;;- ~więt('m chl01;-=.l.;im .. żc. nierozcr\\:alny sokiego na.pięcia - nie ma końca l~ rn 
intrygnwana. A!e nigar!ka roz\\'i <1 zuje 1c. t \\' Pobce LUdO\\"'I c;o1usz robotniczo- wsnstkim pomysłowvrn dekoracjom. 
. ię szybko. 1aclci:1gaj;1 traktory. Picr\\·- chlop<>l:i. - · • 
:,,zy nrnwadzi ~obiela \\' banrnvm st.roju Tak licznej dci()gacji chłopów nie bvło .Jmponu1ąca 
towickim. Sprawnie pDdjeżdża przC'd jeszcze na żadn~j manifestacji. Jak obli- f• . . 
trybunę i rrnca na nią :h\·ie duże wią- c:za ja, we \\'czora jszym pochodzie wzię- de 1lada W OJ Ska 
zanki kwi<iló". Zrywa si~ grzmot oklas Io 11cl'ział okolo 8 b·sicev wieśniaków. 
l\Ó\\' , ale oklaski lo11'1 w coraz bardziej „Spótdzi.::lczość r)roclukcyjna drog<l do 
narasta jacyrn szumie silników traktora- tnnl.:~o dobrobytu" - głoc:zą hasla, a 
wych. To PGR-y przyslały S\\'e maszy- lablice z melciunJ,<Jmi o osiaQ'niętych suk 
ny, które tak bardzo ułatwia ią pracę W I cesach - są najlepszym ich potwierdre
polu, pomagając rolnikom w ich za ję- niem. 
ciach. 

• 
ZI Robotnicy Czerwonej Lo 

meldują ... 
Jest już pQ!udnie. Ulica skąp~na w I mą meldują robotnicy Czenvonej Lodzi 

prom ieniach sl01ka. Dumnie powiewają o wykonaniu planów i zobo\\iązail 
czer\\'one sztand·ary. Rozbrzmie\\' aią pierwszoma J-O\\'}ch. Oko nie może się za 
i:;ieśni rewolucyjne. trzymać na napisach poszczególnych 

Przeciąr:a ja kolumny robotnicze. Z du PZPB i PZPW tyle ich jesi! a• 

„Miłości ojezyzny uczymy się od Komsomołu". Foto Ross 

Zwalczamy analfabetyzm no wsi · 

Woi ewództwo łódzkie przoduje 
5.200 chłopów nauczyło się czytać i pisać 

lntecsy\\ ne zwa!czariic analfabetyzmu I :·zyr1sldm i skierniewickim. 
11 a ws; łód :;,~iej uwień~zone zostało po- W szeregu gromad woj. łódzkiego ab-
1:-. · ażnvmi sukcesami. Osialnio na · 270 "'olwenti kursów uruchamiają zespoły 
k11rsarh rocz ;!ikowe j nauki czyta n i ;i i uobrcgo czvlania książki. Na jlicz.niejsze 
pisania o.lbylv si~· cgz::111iny kol'1cowc, lego rodzaju zespoły powstały już w 
1 lóre " ' )kazał y, ze 5.200 chłopów woj. Bzowie i Białyniu pow. skierniewickie-
łódzkiego nauc z) Io się czytać i pisać. go. 

Pierwsza w woj. tód,.,kim zlikwidowa- Obecnie Woj. Zarząd ZSCh w Łod'Zi 
' a ana1f ab0tyzm gmina Kleszczów, pow. przygotowuje uruchomienie dalszych 
1)1otrk 1;wskiego. 265 kursów. Ogółem w bież. roku na te

Szczególni e pom v;lt!e wyniki naucza- renie wsi woj. łódzkiego ponad 17 tys. 
ni a osia~nieto w oowiatach: łaskim. opo an alf abeti5w nauczy się czytać i oisać. 

Nad miastem krażv eskadra samolo· 
tów, opisu ją.c duże kÓlo. Maszyny coraz 
bardziej zniża ją lot. Polskie · skrzydła 
również stoją wiernie na straty pok~ju 
i J)(ltrafią go obronić, g·dy za idzie po
trzeba. 

A dołem - płynie nasza ladowa siła 
zbrojna. Mcszeritią oddziały Wolska 
Polskiego rytmicznie wybija ją.c krok 
przed trybuną . 

Enh1zjazm osiąga punkt kulminaeYi
ny. Raz po raz d:o maszeru j ących poJbie 
g·ają mlode dziewczęta i chłopcy, wrę
cza jac im wi <1zanki kwiecia. Trybuna 
również nie próżnuje. Po paru minu
tach asfalt Piotrkowskie i wygląda niby 
barwny, żywy kobierzec. 
Aż dusza się raduje, gdy patrzymy na 

ten szyk, na tę postawę. Teraz orzy
l!rywa wojskowa orkiestra . Ze_spoly 
tramwajarzy i Elektrowni z.męczyły się 
już i ustąp-iły miejsca orkie•;trze łódz
kiego garnizonu. 

Dochodzi go.dzin:it l 4.40. Defilada rlo· 
biega k.011ca. Już z oddali \viciac ptJmie 
szany tłum. Jeszcze jedna burrn oklas· 
ków, jeszcze kilka wiązanek kwieci a 
11rzypiętych żołn i P.rzom przez za płonio
ne clz;ewczęta i - główne uroczysto
ści pierwszomajowe w Łodzi zakorl.czy
ly się. 

Ale tylko główne - bo niebawem w 
He łen0wie i :1a placach mie jskich rozpo 
czną się wesołe, beztroskie zabawy lu
dowe. 

A. O. 

------------------------~ PPB szk o li f 1chowców 
2 tys. pracowników ukończyło kursy 

Zjednoczenie Łódzkie Pańshvowr.:h 
Przedsiębiorstw Budowlanych w 0kres,ie 
~d p-aźdz1ernika ub. r. do kwietnia b.r. 
na rófoych kursach przeszkoliło ponad' 2 
tysiące swych pracowników, \V tej licz· 
bie 300 kobi~t. Akcja szkoleniowa PPB 
obejmuje kursy dla murarzy, tynkarzy, 
zbrojarzy, cieśli, blacharzy, stolarzy. 
szklarzy, instalatorów i malarzy. Poza 
tym urządzony był spec i a lny kurs obsłu
gi sp;zętu budowlanego. 

Słuchacze kursów łaczą naukę z prak 
tycznym wykonyw2niem z31vodu , za: po 
Ldaniu końcowych egzaminów zostają 

przeszeregowani do wyższych grup upo 
sa żenbwych. 

• 
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Vesely oddał żółtct koszulke 
Wspaniała jazda naszych rodaków z Francii. - Sałyga pierwszy z Polaków przy-

był do Łodzi. - W klasyfikacii zespołowej prowadzi Francja 

FRANOISZEK KWIATKOWSIU 

Drugi etap wielkiego międzynarodowego I do szpitala. W ten sposób drużyna węgier
wyścigu kolarskiego Warszawa - Praga stał ska straciła już drugiego zawodnika i jc
się wielkim i nieoczekiwanym triumfem ko- dzie teraz w czwórkę. 
larzy Polonii Francuskiej. Rodacy nasi wy- N;a 36 km od stolicy Sandru (Rumunia) „zła 
grali ten etap druźynowo i indywidualnie. pał gumę", zdołał jednak defekt naprawić i 

Na specjalne wy- dojść czołówki. Jeszcze przed Mszczonowem, 
różnienie zasługuje grupa pięciu kolarzy zainicjowała ucieczkę: 
najmłodszy z trzech Klabiński Br„ Aleksander Sowa, Otvos i Se
braci Klabińskich re (Węgry) oraz Welsh (Anglia). Ucieczką tą 
- Bronisław, któ- początkowo nie interesowano się, jedynie Em 
ry sprawił miłą borg (Dania) Punkkinem (Finl.) l Kre;;.tov 
niespodziankę.. a (Bułgaria) nacisnęli mocniej na pedały i wkrót 
tak niepreyjemne- ce połączyli się z czołówką. Reszta przyjęła. 
go figla „asom" szo to obo,iętnie - przecież do mety pozostało je 
sy tej miary co szcze półt-orej setki kilometrów. 

- Zą,raz„. kiedy to było, gdy rozpocząłem Vesely, Garnier, Defekty prześladowały Wrzesińskiego, a 
pracę w tych zakładach?„. Anderson 1 mni. zwłaszcza Królikowskiego, który tak dobrze 

Stary tkacz zamyśla się na chwilę. Klabiński był bez spisał sie na pierwszym etapie wyścigu. Wrze 
_ Tak to było wtedy, kiedy ojciec, rów- sprzecznie tym 'ko sińskiemu wraz z Hołubcem udało się wkrót-

nież tkacz u Geyera, stracił po raz pierwszy larzem, który na ce dojść do drugiej grupy. Po dwóch godzi-
za ntojej pamięci pracę. Był to rok 1905. Trze etapie Warszawa nach przejechano 72 km, a tymczasem ucieki 
ba było iść do roboty. Od tego czasu całe - Łódź nadawał nierzy zdoła.li już nadrobić ponad 2 minuty, 
moje życie to ta właśnie fabryka. Tutaj na ton WYścigowi. Pościgu nadal nie miał kto zorganizować. 
uczyłem się zawodu, tutaj na Nowej Tkał- Wandor Władysław, Kolarze wzięli u- Tymczasem i w czołówce zaszły zmiany, bo 
ni poznałem swą przyszłą żonę. 'lajlepszy kolarz Krakowa dział w pochodzie oto odpadli Welsh i Pukkinen, ale pozostała 

~;;ło11el..c polskiej drużyny pierwsz~in~.im~~·m, szóstka zdołała odsadzić się o przeszło 3 ki 
Mimo podeszłego wieku Franciszek Kwiat- kolarskiej. defilując na czele lometry. Tempo wyścigu wzrosło do tego sto 

kowski czuje się rzeźki i zdroWY. kilkutysięcznej rze- pnia, że nikt z jadących nie zainterasował :;,ię 
- Ani mi się śni porzucać swą prac,ll! szy mieszkańców punktem odżywceym w Tomaszowie Mazowie 

Cóż ja bym robił bez moich krosien? - mó stolicy przed najwyższymi dostojnikami pań- ckim. Wreszcie i druga grupa przyśpieszyła 
wi. stwowymi. Następnie udali się na Okęcie, tempo, ale było już zbyt późno. Ci, co się „ur 

Od chwili zorganizowania w PZPB im. gdzie odbył się osh'y start. Na 15 kilometrze wali" pokazali, że umieją jechać i walczyf. 
Stalina współzawodnictwa pracy bierze w od stolicy miała 'miejsce kraksa. Kilku kola- Pierws.zy nacisnął na pedały Sałyga, towarzySrLy 
nim udział zdobywając nawet trzykrotnie rzy podniosło się z szosy dosiadło maszyn i ru li mu Skorzepa, i Alix (Fr.). Na 15 km od Ło 
nagrody. szyło naprzód. Dotkliwie poturbował się 'Wł. dzi Sowie .,nawaliła" guma i biedny chłopiec 

Nic dziwnego. Ma on przecież tradycje do- Klabiński, gorzej jednak na tym upadku wy stracił wiele cennych sekund. W pierwszej 
brej pracy tkackiej we krwi. Ca.la jego ro- szedł Węgier Nyzlassy, który tak poważnie grupie już nie mógł przyjechać na stadion. 
dzina. z ojca na syna to włókniarze. Tylko zranił się w głowę, iż trzeba go było odwi~źć Na ulice Łodzi wpadła trójka Klabiński, 

jego dwóch synów spruniewierzyło się oj- N• • • k t • I I 
cowskiemu zawodo~i. Je~en_ b_o~em jest t~ 1e wiem JB o SIA s a o 
karzem w PZPB im. Dz1erzynskiego, drug1 I . . . . ~ , 
zaś ślusarzem ·w Elektrobudowie. Córka pra ze zwyc~ęz~łem na trudnym etapie War§zawa-Lódz 
cuje ja~? szwaczka .w ?środku_ Kon~ .. Nr 4. WŚród ogłuszających okrzyków łódzkiej pu ANDERSON (DANIA) - Na taką drogę, 
Ca.la ~roJka wy~azuJe. się, tak .Jak OJctec do bliczności wpadali kole,jno na stadion ŁKS jaka jest przed metą, trzeba na siodełkach 
brym1 wynikami SWCJ pracy. Włókniarz kolarze wyścigu Warszawa - Pra zainstalować jakieś miękkie poduszki. Do-

. ga. Jeszcze nie zdążyli dobrze poczuć ziemi brze ją popamiętam.„ Wolałbym jechać jesz 
TE AT ft)I pod stopami, a już wyrastał przed nimi przed cze z 40 kilometrów po dobrej szosie, niż 4 

stawicicl naszego pisma z notesem i ołówkiem kilometry po takich \{amieniach.„ 
Im. St. Jaracza - Dziś teatr nieczynny. 
N owy - teaitr rnieCTJY'l1lThy. 
Powszechny - „NIEMCY - godz. 18. 
Lutnia - „KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA" 

godz 19.15. 
Osa - „OBERŻYSTKA" - go&. l9.30. 

Arlekin - „ZŁOTA RYEKA" - 17.15. 

ADRIA - Krażownik ,,Wa:reg" - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - P"an Chabetin odchodzi - 17, 19, 

21, 
BA.TKA - Wyspa skarbów - 18, 20. 
GDYNIA - Program ak-tualności nr 18. 
HEL - Samotny żagiel - 16, 18, 20. 
MUZA - Nowy dom - 18, 20. 
POLONIA - Strój galowy - 17, 19, 21. 
PRZEDWIOŚNIE - Młoda gwardia J seria 

18, 20. 
ROBOTNIK - śluby kawalerskie - 18, 20. 
ROMA - 500 ccm. - 18, 20. 
REKORD - Czerwony krawat 16, - Gdzie8 

w Europie - 18, 20. 
STYLOWY - Nowe pokolenie - 17,30, 20. 
ŚWIT - Cór:ka ma.ryna1rw. ..:.... 18, 20. 
TECZA - Za siedmioma górami , - 16.30, 

is.3o: 20.so. 
TATRY - Piędź ziemi - 16, 18, 20. 
WISŁA - Droga do sławy - 16.30, 18.30. 

20.30 
WŁóKNlARZ - Pieśń Abaja - 16,30, 18.30, 

20,30. 
WOLNOŚĆ - Strój galowy - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Gr zesznicy bez winy - 18, 20 
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Klas yfHkacja i11dywidualna ... 
1. Klahiilski Br 8.50.23 
Z. Embarg (Dania) 8.52.13 
3. Otvos (Wf'.gry) 8.52.14 
4. Skor7.epa <Czech.) 8.53.42 
5. Vesely (Czech.) 8.55.41 
6. Herlmlot (Francja) 
7. Niculescu (Rumunia) 
8. Gnrnler (Francja) 
9. Lemey (Frimcja) 

IC .. N<'guescu (Rum.) 
Pien• szy z Polaków w klasyfikacji indywi 

dualnej jest Gabrych - na 18 miejscu. 

.. J drużyno'~ 
1. Francja 26.46. l2 
2. Dania \~6.4fl 14 
3. Czechosłowacja. 26.48.07 
ł. Polon!a !<'1'. 26.49.:~l 
5. Rumunia 
6. Węgry 
7. Polska 27.04.52 
8. Niemcy 
9. Bułgaria 

10. Finlandia 
11. Anglia 
12. Triest. 

w ręku. Oto, co sobie zanotował z przepro- GABRYCH (POLSliA) - Zająłbym Iep~ze 
wadzonych „na gorąco" rozmow: miejsce, gdyby nie kraksa w bramie stadio-
KLABIŃSKI BR. (POLONIA FRANCUS- nu. Wpadłem w pia!Sek i po sekundzie leżałem 

KA) - Sam nie wiem, jak to się stało, że na ziemi. Ale i tak uratowaliśmy z Sałygą 
wygrałem. Starałem się cały' czas trzymać w honor Łodzi. 
czołówce i jakoś się jechało. Jeszcze na sta. GRAEBNER (NIElU. REP. DEM.) - Dzisiaj 
dionie myślałem, że będę drugi, albo trzeci. poszło nam lepiej, niż wczor,;ij. Mój kolega 
Dopiero na prostej po&tanowiłem przycisnąć Meister był wczoraj 21-szy, a ja dzisiaj 14-ty. 
pedały, no i gotowe„. Z pewnością osiągniemy jeszcze lepsze wyni 

I SAŁYGA (POLSKA) - Cieszę się, że jako k!· Bardzo nam się podoba organizacja wyś-
lodzianin przyszedłem pierwszy z Polaków mg11. ~ • 
na metę. Jedzie się nam dobrze, myślę, jed- D.O~ADEL ('~'RIEST). - ~este~my przyzw~ 
nak, że się jeszcze lepiej rozkręcimy. Trudno czaJe~1 .do _długich tras, wo~m1y Jed.n~k r.ac~eJ 
powiedzieć coś konkretnego qo konkurencja bardz1eJ gorzyste. Mam więc nadzteJę, ze na 
jest bardzo silna. ' p~górkach będziemy mieli coś do powiedze-

VES~LY (CSR) - .Nie doceniliśmy sił .~ru m~RZESIŃSKI (POLSKA) - Miałem p~cha. 
py. ktora wyrwała się do przodu. Osob1scie na tym etapie. Jak to zwykle bywa _ guma 
myślałem, że spuchną, więc będę ich mógł i „wysiadka". Ale potem z Hołubcem jakoś do 
dogonić. Trudno, stało się inaczej. Dużo goniłem czołówkę. Cieszyć się należy, że nas! 
mam też do zarzucenia zespołowej jeździe dru chłopcy dobrze się sprawują zespołowo. 'Io 
żyny czechosłowackiej na tym etapie„. nam dużo pomoże„. 

POLSKA-ALBANIA 0:0 
W ataku Polski nie miał kto słr.zelae bramek 

Wczora.i odbył się w Tiranie między
narodowy mecz piłkarski Albania -
Polska. Mecz ten zgromadził 30 tysię
cy widzów, a zaszczycił go swoją obec
nością premier rządu albańskiego, Ho
dża. 

Mecz zakończył się wynikiem bez
bramkowym. Na ogół gra nie należała 
do ciekawszych i poziom je.i był mniej
niż przeciętny. Przebieg gry nie wyka
zał jakiejś specjalne.! przewagi, z tej 
lub drugiej strony, to też wynik nieroz
strzyg·1uęty uznać należy za wierne od
zwierciadlenie stosunku sił. 

W pierwszej połowie Polacy mieli prze 
wagę. lecz atak polski, w którym grało 
aż czterech łączników, nie mógł zdobyć 
się na powa :lniejszą akcję i skuteczny 
strzał. Kilka groźniejszych momentów 
wyjaśnił z powodzeniem bramkarz Al
banii. 

Po pauzie przez pierwsze 20 minut 
nacierali Albańczycy, a następnie gra 
się wyrównała. W zespole polskim wy
różnili się: Barwiński, Suszczyk, Gędłek, 
Wieczorek i Kohut, reszta grała prze
ciętnie, a Anioła i Cieślik byli bodajże 
najsłabszymi. 

Stawczyk, Buhl i Adam·c:zyk 
zawodach w Lodzi startowali na Jek koatletycznych 

Na stadionie ŁKS Włókniarza odbyły się 

zawocly leklrnatletyczne, poprzedzające przy
jazd wyścigu Warszawa - Praga do Łod:oi. 
Bodajże nigdy jeszcze lekkoatleci łódzcy nie 
startowali wobec takiej wielkiej ilości wi· 
dzów, którzy przyznać1 trzeba, przybyli na sta 
clion, nie dla lekkiej atletyki, lecz głównie po 
to. ~eby powitać kolarzy. A szkoda, lekkiej 
atletyce należy się większe zainteresowanie. 

W z.twodach tych startowali z 7,amięjsco
wyclt zawodników: Stawczyk, Buhl, AC!am
czyk t>oza tym skoczek fiński Snelman. Naj· 
ciekawiej zapowiadał się bieg na 100 m, w 
którym startow~li: najlepszy sprinter polski 

I 
Stawczyk, Buhl i najlepszy z łodzian Antono 
wicz. Wygrał Stawczyk w czasie stosunkowo 
słab:vm 11,1, Buhl był na mecie drugi, a róż 
nica jest tak minimalna, że dano mu ten 

sam czas. Antonowicz 11,2. Gref! (Finlandia) 
przybiegł do mety ostatni. 

100 m kobiet wygrała Słomczewska 13 5. 
Kędzierska 14,1, Peskówna 14,2. W skoku w 
dal Adamczyk przekroczył długość 7 metrów 
i zajął pierwsze miejsce wynikiem 7,04, :Snel 
man mistrz robotniczy Finlandii, miał najlep 
szy skok 6.36, Sikorski, jako trzeci, uzyskał 
wynik 6,21. W oszczepie pierwsze miejsce za 
ją.I Rytczak 46,18. Poza konkursem Snelm;m 
1·zucił n'a odległość 49,56. 

W biegu na 1500 m uzyskano dobre wyni· 
ki. Zaciętą walkę stoczyli tutaj Poselt z Ko 
walskim. Wygrał Poselt w czasie 4.12,6, Iio· 
walski miał czas 4.15,2 3) Grab, a 4) Jasiniak. 
Wreszcie bieg na 500 m dla kobiet wygrał~ 
Sadura (Zw.) 1,26,4 przed Patorą (Spójn.) 
1.31,8. 

Krestov i :Emborg i w tej ież kolejności ujrza 
la ich publiczność, gdy na stadio9ie ŁKS ~ó 
kniarza kończyli bieg. 

1) Klabiński Br. 5.01.12, 2) Krestov (Bulga· 
ria) 5.01.13, 3) Emborg (Dania) 5.01.14, 4) 
Otvos (Węgry) 5.01.15, 5) Alix (Francja) 
5.02.15. 

Teraz nastąpiła nieco dłuższa przerwa, wre 
szcic na bieżnię stadionu wpada ,witany huta 
ganem oklasków pierwszy z Polaków, łodzia· 
nin Sałyga, który zajął szóste miejsce z cza
sem 5.02.27, 7) Skorzepa (Czech.) 5.02.40, 81 
Sandru (Rum.), 9) Sowa (Pol. Fr.), 10) Kla.biń 
ski Fel. (Pol. Fr.). Drugi z Polaków łodzianin 
Gabrych zajął 15 miejsce, a Wrzesiński 19-te. 
Drużynowo etap wygrała Polonia Francus

ka w czasie 15.09.40 przecl Bułgarią 15.14.15 i 
Polską 15.14.49. Bardzo dobra jazda Bułga
rów na drugim eta.pie jest dla wszystkich r6 
wnież wielką i miłą niespodzianką. Vesely 
po drodze do Łod:i;i stracił żółtą koszulkę Ie 
adera na rzecz wczorajszego zwycięzcy Broni 
sława Kla.bińskiego. Przeciętna szybkość czołó 
wki na etapie Warszawa - Łódź ponad 36 
kilometrów na godzinę. Dzisiaj o godz. 9 start 
do III etapu Łódź - Wrocław, najdłuższego 
w całym wyścigu. ·--······-··-················ Albańczycy przy jechali I 

Od Wrocławia pojadą 
na „Bałtykach" 

Kolarze al·bar'iscy, którym zdradziecka 
l~lik~ rzą~ząca Jugosławia od.mówiła wy 
o·ama wiz tranzytowych postanowili 
mimo tych szykan przed~stać się do 
Polski. 

Nocą, towarowym pociąg·i~m kolarze 
albal'iscy przekradali się przez wrogą Ju 
gosławię i dopięli swego. Niestety przy
byli do Polski już z opóźnieniem i w do 
datku bez rowerów, to też w wyścigu 
nie mogą wziąć oficjalnie u;:l:ziału. 

Natomiast Albańczycy pojadą, po
cząwszy od Wrocławia, poza konkursem 
na polskich „Bałtykach", które im wy
pożyczymy. Powrotną podróż d•o ojczy
zny Albal\czycy mają zapewnioną. Do
wiezie ich do kraju samolot radziecki. 

Hokeiści obradują 
Walne zebranie ŁOZHL wybrało po ręz 

25-ty z rzędu na swego prezesa dyr. Lange
go. Kapitanem związkowym został ob. Wisław 
ski. W tym roku przypada jubileusz 25-lecia 
Łódzkiego Okręgowego Związku Hokeja na 
Lodzie, toteż byla mowa o tym, ażeby z tej 
okazji urządzić poważniejszą imprezę. Projek 
towane j~st rozegranie spotkania międzyokrę 
gowego z jednym .z silniejszych okręgów -
Kraków, Śląsk lub Warszawa. 

Z innych uchwał na uwagę zasługuje poz.J· 
stawienie w A klasie zgierskiej Boruty, cho
cież w rozgrywkach mistrzowskich drużyna 

fa zajęła ostatnie miejsce w tabeli. W tym 
wypadku wzięto pod uwag·ę duży wkład Bo
ruty w inwestycje sportowe, dz.jęki któremu 
powstało w Zgierzu jeszcze jedno lodowi!lko z 
zainstalowanym oświetleniem. Z przykrością 

stwierdzono, iż drużyna LKS I B, która w 

wyniku rozgrywek zdobyła mistrnostwo klasy 
A, nie dopełniła formalności w zgłoszeniu za· 
wodników i tym samym straciła zaszczytny 
tytuł. 

CENNIK OGŁOSZEŃ 
W „EXPRESSIE ILUSTROWA:NYI\I" 

OGŁOSZENIA W RUBRYKACH SPEC-
JALNYCH za teks·tem 

a) p:racownicy pos:z;ukiwani 
b) przetargi i licytacje 
c) obwie.srz;czeruia 

zł. 1.200 m 1 wiersa: druku. 
OGŁOSZENIA GOSPODARCZE I HAN

DLOWE: w tekście: zł. 540, za tekrstem: 
zł. 180 za 1 mm. przez 1 ła-m. 

NEKROLOGI: za tekstem: d. 100 za 1 mm 
przez 1 lam. 

OGŁOSZENIA DROBNE: m wyraz 75 zł. 

W numerach n.iedz.ielnycb i świąfoc.i;nych 
wszystkiie ogłoszenia o 50 procent drożej. 
Za terminowy d.ruk o.głoszeń nie bierze S;ię 

od1powiedziaJ.ności. 

Ogłoszenia należy kierować pod adresem: 
BIURO OGŁOSZEN R.S.W. „PRASA" 

ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 104 a 
258-u tel. 111-50. 114-75 

Cząto;cie 
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